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\N minionym tygodniu w Chojnie z powodu decyzji Sanepidu uni­
kano kontaktu z wodą. Bardziej wrażliwi nawet się nie rozbierali... 
Według wszelkich prognoz w tym tygodniu po kolejnych badaniach 
woda na kąpielisku spełni wymogi Sanepidu.Pustoszeją kolejowe stacje,,

Coraz mniej pociągów zatrzymuje się na wronieckim dworcu. 
Z dawnej świetności PKP niewiele pozostało - zaniedbane dwor­
ce, opuszczone stacyjki, zarastające trawą tory...
Czy stacja Wronki (na zdjęciu) będzie niebawem tylko przystan­
kiem kolejowym?

Żniwiarze
Zdjęcie  z okresu m iędzyw ojennego przedstaw ia  żn iw ia rzy 
w Chrzypsku (z archiwum Muzeum Regionalnego we Wronkach 
- ofiarowane przez Halinę Burzyńską)

Miś wdzięczności
Między innymi dzięki Państwu Danucie i Tadeuszowi 
Szczypiorkom z Domu Handlowego „Szczypiorek” na 
Górce obóz „Chęchaczy” w Chojnie przetrwał w dobrej 
kondycji do końca. Poświęcenie „wuja" Tadzia przecho­
dziło granice dobrego wychowania. Zaofiarował się, że 
codziennie będzie nam dowoził swoim samochodem do 
obozu wszelkie potrzebne produkty. I tak robił' Otrzy­
maliśmy też od państwa Szczypiorskich wiele rzeczy 
w prezencie! Stąd też na koniec nasz prezent dla nich: 
wielki miś z wyrazami wdzięczności! Dziękujemy i mamy 
nadzieję, że nasza współpraca nie skończy się na tym 
jednym obozie.

Królowa Polski 
w Popowie

Wiele przydrożnych figur w wioskach gmi­
ny Wronki jest otaczanych przez mieszkań­
ców opieką. Ta figura Matki Boskiej Królo­
wej Polski stoi w Popowie. Królowo Koro­
ny Polskiej, módl się za nami - głosi napis.

P B .



AK TUALNO ŚC I

Apele o pomoc
W związku z klęską powodzi, która na­
wiedziła południowo-wschodni rejon na­
szego kraju, Zarząd Miasta i Gm iny 
Wronki, Miejsko - Gminny Ośrodek Po­
mocy Społecznej we Wronkach i Ośro­
dek H arcersk i ZHP W ronk i proszą 
mieszkańców miasta i gminy Wronki 
o pomoc powodzianom.

Dla powodzian przyjmowane będą dary
w postaci:

•  wody pitnej w opakowaniach plastiko­
wych,

•  nowej odzieży, koców, bielizny poście­
lowej, ręczników,

•  materiałów opatrunkowych, środków 
czystości i higieny osobistej,

•  trwałych artykułów spożywczych.

Dary przyjmowane będą:
•  M ie jsko - G m inny O środek P om ocy 
S po łecznej w e W ronkach, ul. P ow stań­
ców W lkp. 23 - w  dni pow szednie w  go ­
dzinach 9.00 - 15.00, tel.: 254 00 44;

•  O środek Harcerski ZHP w e W ronkach, 
w  holu kina, ul. Poznańska - w  dniach 6- 
10 sie rpn ia 2001 r. w  godzinach 10.00 - 
17.00, tel.: 254 02 29.

Wpłaty pieniężne można przekazywać na 
konto:

„Pomoc dla powodzian” 
Bank Spółdzielczy Wronki 

8961002-752-3600-3

W KOŚCIOŁACH
zb ierano datki na konto CARITAS. P ie­
niądze m ożna nadal w p łacać na konto:

Caritas Polska:
PKO BP SA I O /C entrum  

w  W arszaw ie, nr
90 10201013 122640130  

z dopiskiem  „K atak lizm y w  P o lsce” .
★★★

W parafii boreckiej zbierane są dary rze­
czowe, trwała żywność i środki czysto­
ści. Można je przynosić codziennie po 
wieczornej Mszy św., która odprawiana 
jest o godz. 18.00.

W CHOJNIE
W trakcie Dni Chojna (1 1 -1 5  sierpnia) 
będzie trwała kwesta na rzecz powo­
dzian. kwestować będą umundurowani 
strażacy OSP Chojno. Z taką inicjatywą 
wyszedł radny Jan Jankowski.

dla powodzian
Urząd Miasta i Gminy Wronki,
Gminny Związek Rolników Kóiek 
i Organizacji Rolniczych,
Komisja Rozwoju Wsi Rady Miasta 
i Gminy Wronki

Klęska powodzi, jaka napotkała południo­
we tereny Polski, spowodowała ogrom­
ne straty wśród rolników i ludności wiej­
skiej. Powstała wyjątkowa sytuacja, któ­
ra każę włączyć się nam dla wspomoże­
nia ofiar powodzi.
Zwracajmy się z apelem o włączenie się 
do akcji pomocy dla poszkodowanych. 

Ludziom pozostała często tylko goła zie­
mia bez budynków, inwentarza i środków 
materialnych do życia. Od mieszkańców 
wsi liczymy głównie na pomoc w zakre­
sie płodów rolnych oraz innych środków 
do przetrwania.
Koordynatorami organizacji pomocy będą 
sołtysi poszczególnych sołectw oraz pre­
zesi kółek rolniczych.
O dbiór zebranych p łodów  ro lnych od­
bywać się będzie w siedzibie Spółdzielni 
Usług Rolniczych w Ćmachowie w godz. 
11.00 - 13.00 od poniedziałku do piątku. 

Zebrane dary (do 24.08 br.) będą na bie­
żąco przekazywane na tereny dotknięte 
kataklizmem.

Darczyńcom z góry serdecznie dziękuje­
my i jesteśmy przekonani, że nasz obo­
wiązek społeczny i moralny spełnimy 
z honorem.

[A.Odrobny, E. Ławniczak, St. Zoiądkowski)

Koordynacja
W niektórych sklepach wystawione są 
kosze, do których kupujący mogą wkła­
dać swoje dary. Nie wiemy, co dalej bę­
dzie się z nimi działo. Czy pojadą razem 
z gminnym transportem do konkretnej 
gminy i mieszkańców poszkodowanych 
przez powódź?
Burmistrz Żołądkowski jest w kontakcie 
z Wojewódzkim Sztabem Kryzysowym 
- ten zaproponuje gminę, do której trafią 
wronieckie dary.

Oczekujemy
na sygnały o innych inicjatywach na te­
renie gminy, o których do tej pory nie wie­
my. Chętnie poinformujemy o nich na­
szych mieszkańców.

Wszystkie ogłoszenia i komunikaty 
związane z niesieniem pomocy 

publikujemy 

bezpłatnie

Z ostatniej chwili

Edward Chytry
- starostą dożynek
8 sierpnia w sali Urzędu MiG Wronki od­
było się posiedzenie Prezydium Rady 
Gminnego Związku Rolników, Kółek 
i Organizacji Rolniczych oraz Komisji 
Rozwoju Wsi Rady MiG w obecności 
przewodniczącego rady i zastępcy bur­
mistrza.
W programie były trzy tematy pomoc dla 
powodzian (apel obok), aktualna sytuacja 
żniwna i najważniejszy - wybór starosty 
dożynek powiatowych. Został nim Edward 
Chytry, 55-letni rolnik z Nowej Wsi. Pre­
zentacja i szersza relacja w następnym 
numerze WS. P.B.

WRONIECKI OŚRODEK KULTURY
DOM KULTURY W CHOJNIE 

zapraszają na

KONCERT
MUZYKA NA INSTRUMENTY 

DĘTE BLASZANE
ZESPÓŁ INSTRUMENTÓW DĘTYCH

„CAPELLA ZAMKU
RYDZYŃSKIEGO”
pod kier. Mieczysława Leśniczaka 

który odbędzie się we wtorek,
14 sierpnia 2001 r . , godz. 19.30

na plaży nad Jez. Radziszewskim w Chojnie 
W programie

utwory mistrzów renesansu, baroku 
oraz przeboje muzyki popularnej

Koncert inauguruje

IV WRONIECKIE KONCERTY 
MUZYKI ORGANOWEJ 

I KAMERALNEJ 2001
pod patronatem Burmistrza Wronek, 

które odbędą się
w kościele klasztornym we Wronkach, 

pod kier, artystycznym - Krzysztofa Wilkusa 
Koncertowi towarzyszy:

Występ zespołu „Mozaika” z WOK Wronki.

DNI CHOJNA 2001 

Koncert

Pawła Bączkowskiego
środa, 15 sierpnia 2001 r., 

godz. 21.00
Chojno, estrada na stadionie 

WSTĘP WOLNY
organizatorzy:
Dom Kultury w Chojnie 
Zespół Muzyczny Układ z Wronek 
Firma LEVEL z Wronek
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INFO RM ACJE UR ZĘD U  M IASTA  I GM INY

UCHWAŁA NR XXVI /206/2000 
Rady Miasta i Gminy Wronki

z dnia 19 grudnia 2000 r.

w  sprawie określenia zasad ustalania i poboru dziennych 
stawek opłaty targowej

Na podstawie art. 19 pkt.. 1, lit. a i pkt.. 2 i 3 ustawy z dnia 12 
stycznia 1991 r. o podatkach i opłatach lokalnych ( Dz. U. Nr 9, 
poz. 31 z późniejszymi zmianami) oraz art. 18 ust. 2 pkt.. 8 i art. 
40 ust. i ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym 
(tekst jednolity Dz. U. Nr 13, poz .74 z 1996 r. z późniejszymi 
zmianami) Rada Miasta i Gminy Wronki uchwala , co następu­
je:

§1
Określa się dzienną stawkę opłaty targowej:
1/ Przy sprzedaży trzody chlewnej, bydła i koni - 7,00 zł
2/ Przy sprzedaży artykułów rolno -  spożywczych:
a/ z samochodu, platformy, przyczepy - 7,00 zł
b/ ze stołu targowego za 1 stoisko - 6,00 zł
cl z ustawionego we własnym zakresie przez sprzedającego
stołu, straganu itp. o powierzchni 2,5 m2 - 6,00 zł
- za każdy rozpoczęty dodatkowy 1 m2 zajęty towarem - 2,00 zł 
dl z ręki, koszyka, skrzynki, wiadra, itp. -1,00 zł
3/ Przy sprzedaży pozostałych artykułów :
a/ z samochodu, platformy, przyczepy - 22,00 zł
b/ ze stołu targowego za 1 stoisko -16,00 zł
c/ z ustawionego we własnym zakresie przez sprzedającego 
stołu, straganu itp. o powierzchni 2,5 m2 -16,00 zł
- za każdy rozpoczęty dodatkowy 1 m2 zajęty towarem - 8,00 zł 
dl z ręki, koszyka, skrzynki, itp. - 5,00 zł

§ 2
1/ Zarządza się pobór opłaty targowej za pokwitowaniem przy­
jętej należności na drukach ścisłego zarachowania (w drodze 
inkasa).
21 Poboru opłaty targowej na terenie gminy dokonuje inkasent 
wyznaczony przez Burmistrza.
3/ Inkasent otrzymuje wynagrodzenie w wysokości 10 % zain- 
kasowanej opłaty targowej.

§ 3
Traci moc Uchwała Nr XVI/134/99 Rady Miasta i Gminy Wronki 
z dnia 14 grudnia 1999 r. w sprawie określenia zasad ustalania 
i poboru dziennych stawek opłaty targowej.

§ 4
Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miasta i Gminy 
Wronki.

§ 5
Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, przez rozplaka­
towanie w miejscach publicznych, z mocą obowiązującą od dnia 
1 stycznia 2001 roku.

UCHWAŁA NR XXX/241/2001 
Rady Miasta i Gminy Wronki 

z dnia 29 czerwca 2001 r.
zmieniająca uchwałę Nr XXVI /206/2000 w sprawie 

określenia zasad ustalania 
i poboru dziennych stawek opłaty targowej

Na podstawie art. 19 pkt. 1, lit.a oraz pkt. 2 i 3 ustawy z dnia 12 
stycznia 1991 r. o podatkach i opłatach lokalnych (Dz.U. Nr 9, 
poz.31 ze zm.) oraz art. 18 ust. 2, pkt. 8 ust. 1 ustawy z dnia 8 
marca 1990 r. o samorządzie gminnym (Dz.U. z 1996 r. Nr 13, 
poz.74 ze zm.) Rada Miasta i Gminy Wronki uchwala, co nastę­
puje:

§1
W uchwale Nr XXVI/206/2000 Rady Miasta i Gminy Wronki 
z dnia 19 grudnia 2000 r. w sprawie określenia zasad ustalania 
i poboru dziennych stawek opłaty targowej wprowadza się na­
stępującą zmianę:

W  § 2 pkt. 2 o trzym uje brzm ienie:

„2/ Poboru opłaty targowej na terenie gminy dokonuje Przed­
siębiorstwo Komunalne Spółka z o.o., Wronki ul. Ratuszowa 3.”

§ 2

Traci moc uchwała Nr XXVIII/223/2001 z dnia 27 lutego 2001 r.,

zmieniająca uchwałę Nr XXVI/206/2000 w sprawie określenia 
zasad ustalania i poboru dziennych stawek opłaty targowej.

§ 3
Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni od dnia ogłoszenia 
w Dzienniku Urzędowym Województwa Wielkopolskiego z mocą 
obowiązującą od dnia 01.07.2001 r.

U Z A S A D N I E N I E  

do Uchwały Nr XXX/241/2001 

Rady Miasta i Gminy Wronki z dnia 29 czerwca 2001 r.
zmieniającej uchwałę Nr XXVI/206/2000 w sprawie 

określenia zasad ustalania i poboru dziennych stawek 
opłaty targowej

Zgodn ie  z  art. 19 pkt. 2 ustaw y z dn ia 12 stycznia 1991 r. o po­
datkach i op ła tach lokalnych ( Dz.U. N r 9, poz. 31 ze zm .) Rada 
gm iny zarządza pobór op ła t w  drodze inkasa oraz określa  inka­
sen tów  i w ysokość w ynagrodzen ia  za inkaso.

W terminie do dnia 30 czerwca 2001 r. poboru opłaty targowej 
na terenie gminy dokonuje inkasent Bogdan Zieliński.

W związku z powyższym podjęcie uchwały jest konieczne.
Przewodniczący

Rady Miasta i Gminy Wronki
- Leszek Bartol

Inkasent targowiska
Od 1 lipca poboru opłat targowych dokonuje Przed­
siębiorstwo Komunalne. Na terenie targowiska - Pla­
cu Wolności - stoi (widoczna na zdjęciu) przyczepa 
campingowa, w której inkasent pobiera stosowne 
opłaty i wydaje pokwitowania.
To, czego wcześniej nie można było usprawnić, stało 
się łatwe i oczywiste teraz. To handlujący musi do­
trzeć do inkasenta, a nie na odwrót. Trudno w tej 
sytuacji będzie handlującemu usprawiedliwiać się 
przed kontrolą Straży Miejskiej, że nie posiadają po­
kwitowania opłaty, bo inkasent jeszcze do nich nie 
dotarł... PB.
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SPRAW Y SAM O RZĄDO W E

W poprzednim numerze „WS” Paweł Bugaj w artykule pt. Bez jawności działań 
władzy nie na demokracji pisał o ustrojowym znaczeniu Ustawy z 11 kwietnia 
2001 r. nowelizującej prawo samorządowe. Generalnie chodzi o to, aby obywa­
tel miał możliwość swobodnego dostępu do informacji i kontroli społecznej. 
Teraz wroniecki samorząd, podobnie jak i inne (w gminach, powiatach i woje­
wództwach), musi wnieść poprawki do statutu. O tryb nowelizacji statutu gmi­
ny Wronki zapytaliśmy przewodniczącego rady MiG, Leszka Bartola.

„Pragnę, aby nad now elizacją  
pracow ali w szyscy”

Red.: Jak przedstawia się praca nad 
dostosowaniem statutu gminy do no­
wych przepisów samorządowych, mó­
wiących o jawności działania i prawie 
obywatela do pełnej informacji?
L.B.: Ustawa z 8 marca 1990r. o samo­
rządzie gminnym była zmieniana już od 
tego czasu 17 razy. Ostatnią, najnowszą 
nowelizację mamy z dnia 11 kwietnia 
2001 r. Zmiany dotyczą wielu rozwiązań, 
a kwestia zasad dostępu i korzystania 
przez obywateli z dokumentów Rady, 
Komisji i Zarządu, o którą pan pyta, jest 
jedną z wielu. Zmiany i nowelizacje śle­
dzone są na bieżąco przez sekretariat 
urzędu, biuro rady, służbę prawną burmi­
strza. W wymaganych prawem terminach, 
poprzez uchwały podejmowane przez 
Radę, zmiany wprowadzane są do Sta­
tutu Miasta i Gminy Wronki. Kolejna no­
welizacja statutu będzie punktem obrad 
sesji Rady w dniu 30 sierpnia 2001 r.

- Czy został powołany zespół przygo­
towujący projekt zmian? Kto pracuje 
nad korektą statutu?
- Nad nowelizacją statutu pracuje sekre­
tariat urzędu, biuro rady i prawnik urzę­
du. Wobec wielu wątpliwości co do orga­
nizacji dostępu do dokumentów i zapy­
tań prawnych WOKiSS w Poznaniu pod­
jął szkolenia pracowników urzędów z ca­
łej Wielkopolski. W dniu dzisiejszym na

Wyruszą patrole
Od 1 lipca obowiązuje Ustawa o wycho­
waniu w trzeźwości, z której wynika za­
kaz spożyw ania  napojów  a lko ho lo ­
wych (łącznie z piwem) w miejscach 
publicznych.

9 lipca z inicjatywy Urzędu Miasta, Gmin­
nego Ośrodka Profilaktyki i Rozwiązywa­
nia Problemów Alkoholowych oraz Policji 
odbyło się spotkanie w właścicielami skle­
pów i hurtowni prowadzących sprzedaż 
napojów alkoholowych.

Pouczeni oni zostali o zmianach ujętych 
w nowej ustawie i zobowiązani do jej 
przestrzegania. W każdym sklepie musi 
być wydzielone oddzielne stoisko do

szkolenie w WOKiSS wyjechała sekretarz 
urzędu, pani Jadwiga Kwapisz. Roboczy 
projekt uchwały w sprawie zmiany Statu­
tu Miasta i Gminy Wronki jest w moim 
posiadaniu, ale będzie jeszcze poprawia­
ny po konsultacjach z prawnikami. Radni 
otrzymają do dyskusji, rozważań i nanie­
sienia ewentualnych poprawek spójny 
prawnie dokument, całkowicie zgodny 
z wymaganiami prawodawcy.
- Rada musi się uporać z tym ważnym 
zadaniem do końca sierpnia, a sesja 
jest planowana na koniec miesiąca. 
Czy będzie (kiedy) dyskusja nad nowy­
mi zapisami w statucie?
- Materiały robocze, projekty uchwał prze- 
ślę radnym najpóźniej 17 sierpnia. Sesje 
planuję na 30 sierpnia. Okres od 20 do 
30 sierpnia przeznaczony jest na dysku­
sję w komisjach, klubach, konsultacje. 
Wypracowane wnioski będą głosowane 
na sesji rady. Kierunki nowelizacji ustawy 
o samorządzie terytorialnym były szero­
ko prezentowane w prasie, radiu, telewi­
zji i nie są obce paniom i panom radnym. 
Organizację dyskusji w komisjach i klu­
bach pozostawiam kierownictwu tych sta­
tutowych organów rady. Pragnę, aby nad 
nowelizacją pracowali wszyscy radni a nie 
tylko wąski zespół osób.

Pytał: P. Bugaj

sprzedaży alkoholu z oddzielną kasą fi­
skalną. Właściciele sklepów i lokali odpo- 
wiadająza porządek wokół nich. Ogródki 
przy lokalach muszą być skryte za spe­
cjalnymi osłonami. Zabronione jest spo­
żywanie napojów alkoholowych na skwe­
rach i w parkach.

W najbliższych dniach patrole policyjne 
i Straży Miejskiej rozpocznąegzekwowa­
nie przepisów zawartych w ustawie. Prze­
strzegają, że nie będą prowadzili już po­
uczeń. W przypadku stwierdzenia zanie­
dbań w tej sprawie będą karali mandata­
mi.

K.T.

KRONIKA
STRAŻY

POŻARNEJ
* 23.07.2001 r. -  pożar budynku gospo­
darczego w Rzednie, gasiły trzy zastę­
py OSP Wronki, zastęp OSP Jasionna, 
zastęp JRG PSP Szamotuły.
* 26.07.2001 r. -  pożar trawy na ul.Ko­
ściuszki, gasił zastęp OSP Wronki.
* 28.07.2001 r. -  pożar poszycia leśne­
go w leśnictw ie Samita, gasiły trzy za­
stępy OSP Wronki i zastęp OSP Chojno.
* 30.07.2001 r. -  pożar nasypu kole jo­
wego i zboża na pniu w Koźminie. Spa­
leniu uległ 1ha zboża, pożar został wy­
wołany prawdopodobnie przez niespraw­
ny układ hamulcowy pociągu PKP. Pożar 
gasiły trzy zastępy OSP Wronki, zastęp 
OSP Samołęż i zastęp OSP Obrzycko. 
Tego samego dnia zastęp OSP Wronki, 
zastęp OSP Samołęż i zastęp OSP 
Obrzycko gasiły pożar nasypu kolejowe­
go na Stróżkach, przy lesie. Pożar został 
wywołany prawdopodobnie przez nie­
sprawny układ hamulcowy pociągu PKP.
* 30.07.2001 r. -  zastęp OSP Wronki in­
terweniował przy wypadku drogowym 
na drodze Nowa Wieś Samołęż.
* 02.08.2001 r. - pożar 4 szopek, dwóch 
garaży i przyczepy kempingowej, przy 
ul. Kościuszki we Wronkach, gasiły trzy 
zastępy OSP Wronki.
* 03.08.2001 r. -  pożar altanki na ogród­
kach działkowych przy ul. Polnej, gasił za­
stęp OSP FK Amica i zastęp OSP Wronki. 
Tegoż dnia dwa zastępy OSP Wronki ga­
siły pożar śm ietnika na Borku.
* 06.08.2001 r. - pożar słom y po kom ­
bajnie na Górniku. Spaleniu uległo 0,4ha. 
Pożar gasiły dwa zastępy OSP Wronki.

Komendant 
Straży Pożarnych we Wronkach 

asp. Stefan Kaszkowiak

Echa naszych publikacji

Ścieżka
oczyszczona

W ostatnim numerze WS apelowaliśmy 
do służb oczyszczania miasta o oczysz­
czenie przełazków wzdłuż nasypu kole­
jowego, gdyż korzysta z nich wielu miesz­
kańców Wronek. Dzisiaj pragnę podzię­
kować za szybką reakcję. Znacznie wy­
godniej i bezpieczniej pokonuje się teraz 
ten odcinek drogi, a chwastów w przy­
szłym roku będzie zapewne mniej. Być 
może doczekamy się i utwardzenia tego 
odcinka. Póki co - jeszcze raz w imieniu 
zainteresowanych - dziękuję. K.T.
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SPRAW Y SAM O R ZĄD O W E

Nowelizacja prawa, którą w interesie 
publicznym ustawodawca gwarantuje 
obywatelom, zmierza do budowy spo­
łeczeństwa informacyjnego. Temu słu­
ży ustanowienie statusu podpisu i do­
kumentu elektronicznego oraz możli­
wość swobodnego dostępu do infor­
macji dotyczących działalności jedno­
stek samorządu terytorialnego i gospo­
darujących mieniem publicznym. Bar­
dzo ważną rolę w tym procesie będzie 
odgrywał Internet.
Konieczność zamieszczania informacji 
publicznej w Internecie zapowiada rewo­
lucję w administracji lokalnej. Polska 
chcąc wejść do grona państw Unii Euro­
pejskiej musi podejmować przedsięwzię­
cia, których celem jest dostosowanie się 
do norm unijnych. Jednym z ważniejszych 
dokumentów jest „Strategii rozwoju spo­
łeczeństwa informacyjnego w Polsce na 
lata 2001-2006”. Jej realizację możemy 
zaobserwować nie tylko w poczynaniach 
legislacyjnych, ale również w rozwoju 
nowoczesnej infrastruktury telekomunika­
cyjnej, głównie poprzez zwiększenie kon­
kurencyjności na rynku usług. To ma wy­
móc tańszy i szybszy dostęp do Interne­
tu. Temu służy również edukacja - do koń­
ca tego roku mają być wyposażone w pra­
cownie komputerowe z dostępem do In­
ternetu wszystkie gimnazja. Dalej, po­
wszechny dostęp do usług teleinforma- 
cyjnych na wsi ma być zapewniony do 
końca 2004 r.

Powstanie sieć gminnych ośrodków mul­
timedialnych, tzw. telecentra, które będą 
pełniły m.in. rolę biur pośrednictwa pra­
cy, szkoleniowych i doradztwa podatko­
wego, sprawozdawczości, zarządzania 
kryzysowego...

Wirtualne 
biuro obywatelskie 

na wronieckich 
stronach WWW

Zaledwie 10 lat temu zrealizowano pierw­
sze w Polsce połączenia internetowe, 
a z roku na rok, lawinowo raśnie ilość ad­
resów i łącz poczty elektronicznej.

Własna strona WWW staje się wymogiem 
w każdej gminie. To życiowa konieczność. 
Komputer z dostępem do Internetu to 
przecież narzędzie, a sieć informatyczna 
to technologia, którą należy wykorzystać 
dla lepszego zarządzania. Internet to tak­
że najlepsza droga do jawności działań 
samorządów, poprzez zamieszczanie in­
formacji publicznej, która pomaga reali­
zować obywatelskie prawo do życia 
w społeczeństwie ludzi doinformowanych 
o swych prawach i obowiązkach. Dobra, 
rzetelna informacja ułatwia życie i stosun­
ki między „władzą” a obywatelem.

Takiej informacji oczekują również wron- 
czanie. Gdy zajrzymy pod wroniecki ad­
res internetowy: w w w .w ronk i.w lkp .p l 
zobaczymy stronę (z pewnością daleko 
jej do wirtualnej), która pod względem in­
formacyjnym pozostawia wiele do życze­
nia. „Aktualności” czasami przypominają 
szkolną gazetkę. Ale początki rzadko by­
wają doskonałe.

Na stronach internetowych urzędów 
spotyka się następujące informacje:
* przepisy stanowiące podstawę działa­
nia urzędu,
* pełny zbiór prawa miejscowego z zazna­
czeniem wprowadzanych zmian,
* zakres kompetencji poszczególnych 
komórek organizacyjnych urzędu,
* wirtualne biuro obywatelskie, w którym 
będą gotowe do skopiowania typowe 
wnioski i formularze do załatwienia spraw,
* ogłoszenia przetargowe,
* oferty dla potencjalnych inwestorów,
* reklamę miasta lub gminy,
* adresy i telefony ważnych dla obywateli 
instytucji (szkoły, szpitale, policja, straż 
pożarna, parafie itp.),
* adresy poczty elektronicznej. 
Przebudowa polityczno - gospodarcza 
kraju ma zasięg olbrzymi i dokonuje się- 
olbrzymim wysiłkiem narodu. Transforma­
cja ustrojowa ciągle trwa, ale konsekwent­
nie budujemy państwo obywatelskie.

Paweł Bugaj

ZMARLI
MIESZKAŃCY MIASTA 

I GMINY WRONKI

Franciszek Pawlak, lat 78
Stare Miasto, zm. 23.07.2001 r. 

Antoni Wilk, lat 70 
Wronki, zm. 28.07.2001 r. 

Helena Baranowska zd. Jądrzyk,
lat 77, Wronki, zm. 29.07.2001 r. 

Stanisław Karczmitowicz, lat 50 
Wronki, zm. 30. 07.2001 r.

Maria Nowakowska, lat 52
Wronki, zm. 2.08.2001 r.

J o a n n a  Ł o d y g a , zd. M am et, la t 91 
W ronki, zm . 2.08.2001 r. 

Helena Sokołowska, lat 98
Wronki, zm. 4.08.2001 r.

Stanisław Spaeth, lat 55 
Wronki, zm. 4.08.2001 r.

Serdeczne podziękowania 
lekarzowi rodzinnemu - pani d r  Hannie W łudz ik , 

panu d r S ławom irow i M izie lskiem u 
za opiekę, serce i pomoc w ostatnich chwilach życzą 

ś.p. Marii Nowakowskiej 
sk łada ją

Serdeczne podziękowania
rodzin ie  p rzy jac io łom ,

sąsiadom, k ie ro w n ic tw u  i w spó łp racow n ikom  
A m ica  W ro nk i S.A.

oraz w szystk im , k tó rzy  uczestn iczy li we M szy Św. 

i o dp row adz ili na m iejsce w iecznego spoczynku

ś.p. Marię Nowakowską
s k ła d a ją

i  c ó rk i 

z ro d z in am i

---------------------------------------------- r ---------------------------------------
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H ISTO R IA

Wokół cudu nad Wisłą
„Cud nad Wisłą” - autorem tego zwrotu jest prawicowy publicysta Stanisław Stroński. 
14 sierpnia zamieścił w „Rzeczpospolitej” artykuł p t.: O cud Wisły, w którym napisał, iż 
wobec dowództwa Piłsudskiego (najbardziej nieudolnego generała, jakiego można 
znaleźć poza graniami Chin”) tylko opatrzność może pomóc Polakom w walce z Ro­
sjanami. Powołaniu się na Opatrzność sprzyja data bitwy warszawskiej -15  sierpnia 
to święto Wniebowzięcia Matki Boskiej. Tymczasem hasło „cud nad Wisłą” szybko 
podchwytują zwolennicy Piłsudskiego, dla których było ono symbolem cudownego 
zwycięstwa dzięki geniuszowi wodza i męstwu żołnierzy. Z czasem zwrotu tego za­
czyna się używać w języku potocznym, zapominając o jego pierwotnym, ironicznym 
znaczeniu.

21 kwietnia 1920 r.
Umowa polityczna rządu polskiego z Pe- 
tlurą. Na jej mocy uznano prawo Ukrainy 
do niezawisłości państwowej, rząd - Dy­
rektoriat Ukraińskiej Republiki Ludowej, 
za prawowitą władzę. Podpisana zostaje 
także tajna umowa wojskowa. Przewidu­
je ona współdziałanie wojsk polskich i 
ukraińskich przeciw armii bolszewickiej.

7 maja
Po dwóch tygodniach ofensywy wojska 
polskie zajmują Kijów. Jako pierwszy do 
Lwowa wjeżdża szwadron kawalerii. Tym 
razem środkiem lokomocji ułanów jest... 
tramwaj, zdobyty na przedmieściach.

8 maja
Na ulicach Kijowa odbywa się defilada 
wojsk polskich i ukraińskich.

27 maja
Armia Czerwona rozpoczyna na Ukrainie 
kontrofensywę.

10 czerwca
Wojska polskie i ukraińskie zmuszone są 
opuścić Kijów. Wiceminister obrony Sosn- 
kowski organizuje na ulicach Warszawy 
łapanki na uchylających się od służby 
poborowych.

1 lipca
Na wniosek Grabskiego sejm powołuje 
Radę Obrony Państwa, w skład której 
wchodzą: naczelnik państwa Józef Pił­
sudski, m arszałek sejmu W ojciech 
Trąmpczyński, premier Władysław Grab­
ski, trzech członków rządu, trzech wojsko­
wych i dziesięciu przedstawicieli partii 
politycznych.

3 lipca
Rada wydaje odezwę do narodu, w której 
wzywa Polaków do udziału w obronie 
państwa przed nawałą bolszewicką.

4 lipca
Armia Czerwona pod dowództwem Mi­
chaiła Tuchaczewskiego rozpoczyna 
ofensywę na Białorusi. W ciągu trzech 
tygodni zdobędzie: Wilno, Mińsk, Nowo­

gródek, Grodno, Łomżę.

30 lica
Rozpoczynają się polsko-sowieckie roko­
wania w Baranowiczach, kontynuowane 
następnie od 9 sierpnia w Mińsku. Obie 
armie nie zaprzestają jednak walk.

4 sierpnia
Rosjanie zajmują Ostrołękę.

6 sierpnia
Rada Obrony Państwa rozważa możli­
wość przeniesienia rządów centralnych 
(MSZ) poza stolicę. Piłsudski proponuje 
Poznań, Witos - Częstochowę, Daszyń­
ski - Kraków. Część poselstw zagranicz­
nych przenosi się do Poznania. W War­
szawie pozostają tylko przedstawiciele 
USA, Wielkiej Brytanii, Watykanu i Włoch. 

13 -15 sierpnia
Bitwa warszawska. W czasie trzydnio­
wej bitwy wojska polskie zatrzymują ude­
rzenie sowieckie pod Radzyminem. Ude­
rzenie grupy gen. Sikorskiego zmusza 
Rosjan do cofnięcia się. Front sowiecki 
zostaje przerwany.

16 sierpnia
Następuje uderzenie Polaków znad Wie­
prza. Przyłączają się do niego oddziały 
broniące dotąd Warszawy. Grupa uderze­
niowa dowodzona przez Piłsudskiego 
wychodzi na tyły wojsk sowieckich, gro­
żąc im odcięciem. Rosjanie rozpoczyna­
ją  rozpaczliwy odwrót. W ciągu tygodnia 
armia polska dociera na linię Łomża - 
Ostrołęka - Białystok. Część armii prze­
ciwnika zostaje rozbita na granicy z Pru­
sami. Reszta kontynuuje odwrót. Bitwę tę 
ambasador angielski, lord D'Abernon, 
nazywa „18 z najważniejszych bitew świa­
ta”. Zatrzymany zostaje pochód rewolucji 
na Zachód. Ponieważ w sztabie polskim 
podczas bitwy obecny jest gen. Maxime 
Weygand, prawica jemu właśnie przypi­
suje zwycięstwo.

17 sierpnia
Niemcy, na fałszywą wieść o przegranej 
bitwie warszawskiej, rozpoczynają zaj-

Marszałek Józef Piłsudski,
obraz olejny pędzla Ireneusza Fowie

mowanie Śląska. Oddziały francuskie sta­
cjonujące w Katowicach zmuszono do wy­
cofania się, rozpoczynają się akcje skie­
rowane przeciwko Polakom.

19-20 sierpnia
Wybucha II powstanie śląskie. Polski Ko­
misariat Plebiscytowy ogłasza na Górnym 
Śląsku strajk generalny. Powstanie trwa 
zaledwie osiem dni, ale poprawia sytuację 
Polski przed plebiscytem. Zlikwidowana 
zostaje niemiecka policja na obszarze 
plebiscytowym. Jej rolę ma pełnić policja 
mieszana pod nadzorem sił francuskich. 

31 sierpnia
Kawaleria polska pokonuje Armię Konną 
Budionnego pod Komarowem. W wyniku 
ofensywy na froncie południowym Rosja­
nie znajdują się w odwrocie.

23 - 28 września
Bitwa niemeńska. Armia polska rozbija 
zgrupowanie wojsk sowieckich w okolicy 
Grodna i Wołkowyska.

12 października
Polsko-sowiecki rozejm w Rydze. Dele­
gacja polska: Jan Dąbski, Leon Wasilew­
ski, Witold Kamieniecki, sześciu przedsta­
wicieli sejmu; delegacja Rosji sowieckiej: 
Adolf Joffe, Siergiej Kirów, Dymitr Manu- 
ilski, Lew Oboleński. 5 października pod­
pisano protokół o osiągnięciu porozumie­
nia w zasadniczych punktach. Oficjalne 
wstrzymanie działań wojennych nastąpi 
18 października. W wojnie polsko-sowiec­
kiej Polska straciła ok. 250 tys. żołnierzy.

Redakcja
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Niedawno zakończyliśmy drukowanie artykułu Wojciecha Piechoty na temat zam­
ku i trzeciego kościoła we Wronkach. Wzbudził on sporą polemikę telefoniczno 
-  ustno -  pisemną, co cieszy, bo taki był jego cel. Po wakacjach wrócimy do 
tematu, a pan Wojciech obiecuje zainteresowanym historią „dreszczyk emocji”. 
Dziś pierwszy odcinek kolejnego ciekawego artykułu ilustrowanego zebranymi 
przez autora zdjęciami.

Grażyna Kaźmierczak

Klasztor w czasie okupacji <cz. o

Artykuł jest fragmentem przygotowywanej przeze mnie książki o dziejach wronieckie- 
go klasztoru. Materiały wykorzystane w artykule są publikowane po raz pierwszy. 
Pochodzą ze zbiorów archiwalnych Wandy Grupińskiej, klasztoru wronieckiego i Ar­
chiwum Prowincjalnego w Poznaniu.

POCZĄTEK WOJNY
W przededniu wybuchu II wojny świato­
wej konwent wroniecki liczył 42 zakonni­
ków: 9 ojców, 8 braci i 25 kleryków. Wśród 
nich byli znani ze swej powojennej dzia­
łalności we Wronkach: ojciec Piotr Szym­
czak, bracia Adiut Kanert i Hortulan Sie- 
dlaczek oraz przyszli ojcowie: Albert Otto, 
Łucjan Kleppek, Andrzej Napierała i Kle­
mens Dwornik. Gwardianem i rektorem 
Seminarium był ojciec Innocenty Glensk 

Na polecenie rektora klerycy mający w 
pobliżu swoje rodziny rozjechali się do 
domów jeszcze na dwa, trzy dni przed wy­
buchem wojny. Pozostałych rektor zde­
cydował się wysłać do klasztorów w Ko­
ninie i Kole pierwszego września przed 
południem. Nikt z nich tam nie dotarł. Naj­
częściej zatrzymywali się gdzieś w dro­
dze i po przejściu frontu wracali do Wro­
nek.

Krótko po studentach opuścili klasztor ich 
przełożeni: rektor o. Innocenty i magister 
kleryków o. Fidelis. Udali się motocyklem 
najpierw do Poznania, gdzie na komen­
dzie policji mieli poinformować o trudnej 
sytuacji w więzieniu i mieście i prosić o 
posiłki, gdyż miasto zostało faktycznie bez 
władzy.
Po ewakuowaniu się urzędów (w tym za­
rządu i funkcjonariuszy więzienia) oraz po 
wyjeździe do wojska zmobilizowanego 
burmistrza, w mieście pozostał stary sę­
dzia Dutkiewicz i gwardian klasztoru. 1500 
skazanych pilnowało 5 emerytowanych 
strażników. Więźniowie najpierw wyraża­
li entuzjazm okrzykami: Niech żyje Śmi­
gły Rydz!, ale kiedy ich nie wypuszczo­
no, sytuacja za murami z godziny na go­
dzinę stawała się trudniejsza i groziła 
buntem. Nikt nie odważył się otwierać cel 
i podawać im jedzenia, nie było komu 
podjąć decyzji o wypuszczeniu więźniów. 
Pierwszego dnia wojny udali się też na 
tułaczkę czterej bracia: Paweł, Idzi, Hor­
tulan i Czesław z woźnicą Alojzym Kirste-

Wojciech Piechota

inem. Zajechali wozem do Kluczewa, 
gdzie w majątku pozostali przez 3 dni. 
Widząc bezcelowość dalszej wędrówki, 
zawrócili do Wronek.
W klasztorze zostali: o. Piotr Szymczak, 
o. Ambroży Lubik, br. Adiut Kahnert, 
fr. Albert Otto i o. Idzi Tic - zastępujący 
kapelana w sierocińcu sióstr franciszka­
nek w Szamotułach.

Nastroje w mieście oczekującym na na­
dejście wojsk niemieckich z dnia na dzień 
się pogarszały. Kiedy pierwszego wrze­
śnia wieczorem wysadzono mosty na 
Warcie, ojcowie Piotr i Ambroży wyszli na 
miasto uspokajać przerażoną ludność 
i odradzać ucieczkę. W niedzielne popo­
łudnie pękła klauzura. Mieszkańcy mia­
sta tłumnie przybywali do klasztoru, żeby 
w razie bombardowania schronić się 
w piwnicach. Nie mniej niż Niemców bano 
się skazanych wypuszczanych grupami 
z więzienia w niedzielę po południu. Nie 
doszło jednak do spodziewanego zmaso­
wanego plądrowania miasta. Więźniowie 
zadowalali się jedzeniem i szli dalej.

Klasztor na pocztówce z początków okupacji

W drugiej połowie września zaczęli wra­
cać z ucieczki klerycy. O. Klemens zwró­
cił uwagę w swych wspomnieniach, że na 
początku października prawie codziennie 
ktoś przybywał. Kiedy jednak władze oku­
pacyjne zamknęły kościół i zakazały od­
prawiania nabożeństwa różańcowego, 
nikt już nie przyjechał. 25 września w cza­
sie bombardowania zginął w Warszawie 
fr. Tadeusz Grzegorczyk, subdiakon. 

Kiedy w październiku wrócił do Wronek 
o. Innocenty, zdecydował się wznowić 
wykłady w Seminarium, które prowadził 
wspólnie z o. Ambrożym. Chodziło za­
pewne bardziej o zajęcie czymś studen­
tów niż o systematyczne zdobywanie wie­
dzy, gdyż sytuacja zmieniała się z dnia 
na dzień i zaczęły się mnożyć akty wro­
gości wobec klasztoru.

PIERWSZE REPRESJE
Od początku miejscowe władze okupa­
cyjne były wrogo ustosunkowane do fran­
ciszkanów. Zaczęły się częste kontrole 
w klasztorze, w czasie których spędzano 
z wrzaskiem zakonników do refektarza, 
sprawdzano nazwiska. Dokonywano re­
wizji budynków w poszukiwaniu broni 
i radioodbiorników.

Po raz pierwszy zjawił się niemiecki bur­
mistrz Emil Belau z dwoma oficerami SS 
w ramach akcji przejmowania inwentarza 
i konfiskaty sztandarów rozwiązanych pol­
skich organizacji. Przyszli po sztandar To­
warzystwa Powstańców i Wojaków, który 
prezes towarzystwa - S. Wróbel przyniósł 
do klasztoru na przechowanie. Sztandar 
z wyhaftowanym wizerunkiem MB Czę­
stochowskiej umieszczono przy ławkach 
wśród chorągwi. Prowadząc Niemców do 
kościoła, gwardian nie wiedział, że sztan­
daru nie ma na dawnym miejscu, bo
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w przeddzień rewizji br. Adiut 
ukrył go wraz z cenniejszymi 
szatami liturgicznym i pod 
mensą ołtarza św. Krzyża, 
gdzie był przechowywany 
Chrystus z Bożego Grobu.
Wściekli hitlerowcy zagrozili 
gwardianowi aresztem do 
czasu odnalezienia sztanda­
ru. Po chwili zmienili jednak 
zdanie: oświadczyli, że nie 
odejdą, póki sztandar się nie 
znajdzie. Pozwolili gwardia­
nowi skontaktować się z bra­
tem furtianem, który wyjawił 
mu miejsce ukrycia sztanda­
ru. Zwieńczone rzeźbą orła 
drzewce, które brat Adiut 
schował w krawcowni, gwar­
dian zaniósł do zakrystii, 
gdzie oczekiwali Niemcy. Bur­
mistrz wyszarpnął drzewce, 
w yłam ał orła i rzuc ił nim 
o betonową posadzkę. O. In­
nocenty musiał im przyrzec, 
że jak tylko br. Adiut wróci 
z zakupów, gwardian dostar­
czy niezwłocznie sztandar do 
ratusza.

Kiedy w pierwszych dniach 
okupacji okupanci sporządzili 
listę zakładników, umieścili na 
niej wszystkich zakonników.
Codziennie wybierano 4 osoby -  po 2 
z miasta i z klasztoru. Wyznaczeni otrzy­
mywali pisemne zawiadomienie o obo­
wiązku zgłoszenia się do więzienia w cha­
rakterze zakładników. Spędzali w więzie­
niu 24 godziny, od południa jednego dnia 
do południa drugiego. Wyżywienie musieli 
przynosić z domu. Umieszczano ich 
w części szpitalnej pod kluczem, ale drzwi 
od cel były otwarte, więc mogli kontakto­
wać się ze sobą, grali nawet w karty. Za­
wsze jednak żyli w obawie, że pod byle 
pretekstem mogą być rozstrzelani.
Prócz tego kleryków zapędzano na pole 
więzienne, gdzie w habitach pracowali 
przy kopaniu marchwi i brukwi. Doszło do 
sytuacji, że część kleryków miała wykła­
dy, a inna szła do więzienia na 24 godzi­
ny albo do pracy w polu. Taki stan rzeczy 
nie dał się długo utrzymać. Wobec tego 
o. Innocenty postanowił w końcu listopa­
da zawiesić wykłady i rozesłać kleryków 
do domów lub do klasztoru w Panewni- 
kach. Opuszczali Wronki pojedynczo lub 
po dwóch, by nie zwracać na siebie uwa­
gi-
Z początkiem października 1939 r. oku­
panci ogłosili restrykcje w sprawie nabo­

Ołtarz MB Częstochowskiej Królowej Polski. 
Zdjęcie  z 1937 r. pochodzące z kroniki 
klasztornej

żeństw. Zabroniono sprawowania liturgii, 
w dni powszednie, natomiast w niedziele 
można było odprawiać msze jedynie mię­
dzy godz. 9.oo a 11.oo. Poza tymi godzi­
nami kościół musiał być zamknięty. Mimo 
zakazu franciszkanie odprawiali w tygo­
dniu w zamkniętym kościele Msze św. dla 
domowników, na które przychodziły przez 
zakrystię niektóre osoby z miasta. Obo­
wiązywał zakaz głoszenia kazań po pol­
sku i śpiewania polskich pieśni kościel­
nych, przede wszystkim Boże, coś Pol­
skę. Często wychodzących z kościoła 
Polaków policja legitymowała, biła, urzą­
dzała łapanki; zatrzymanych najczęściej 
wysyłano potem na przymusowe roboty 
do Reichu.

W sierpniu urodziny obchodzą:
Tadeusz Bugaj,
Maria Urban 

Maria Szymczak
Życzenia zdrowia i pomyślności 

swoim członkom
składa Zarząd TMZW

Punkt w idokow y  
- TAK !

W numerze 29 (209) 2001 r. WS ich na­
czelny redaktor Paweł Bugaj, zauroczo­
ny pięknym widokiem na dolinę Warty, jaki 
roztacza się w okolicy tzw. „Księżej Sto­
doły” (szosa do Sierakowa), dzieli się swą 
świetną propozycją, aby w tym miejscu 
utworzyć punkt widokowy na wysokiej te­
rasie.
Zaiste, jest to przepiękne miejsce w ido­
kowe na dolinę Warty, na most kolejo­
wy z prawej strony i dalej, na horyzoncie, 
na południowy skraj Puszczy Noteckiej. 

Takie miejsce warto rzeczywiście wyko­
rzystać, tzn. utworzyć niewielki taras, uło­
żony np. z polodowcowych kamieni po­
lnych, nawet z kamienno - drewnianymi 
ławami dla spoczynku i nasycenia oczu 
pięknem krajobrazu.

Miejsce to może mieć także znaczenie 
edukacyjne, ponieważ można tu spoglą­
dać na fragm ent w ie lk ie j P radoliny 
Eberswaldzko* - Toruńskiej, sięgającej 
w stronę na północ do Noteci, a utworzo­
nej przez topniejący lądolód ok. 10-11 tys. 
lat temu.

Warto też wspomnieć, iż obok tego pro­
ponowanego punktu w idokowego do 
1939 r. stała „święta” figura (przy okazji 
prosimy naszych Czytelników o ewentu­
alne informacje na jej temat).

Dla mnie teren ten, zwany przez starych 
wronczan Glinkami, a dalej ku zachodo­
wi - Torkami, ma znaczenie szczególne - 
tutaj bowiem z kolegami stawialiśmy 
pierwsze kroki na nartach, a zimy były 
wówczas solidne, śnieżne i mroźne. Przy­
pominam sobie nawet moje samotne jaz­
dy w czasie późnych wieczorów, księży­
cowych, cudownych, i to na „deskach" 
bardzo prymitywnych, wykonanych prze­
ze mnie osobiście. Mam je do dzisiejsze­
go dnia...

Janusz Łopata-Łowiński 
[* Eberswald - miasto wschodnich Niemiec, 
Bradndenburgii]
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NIEPOKONANA AMICA
Przy wypełnionym po brzegi stadioniep- 
rzy ul. Leśnej we Wronkach (ok. 5 tys. ki­
biców - rekord publiczności) prowadząca 
po dwóch kolejkach w grupie „B” Amica 
zremisowała z Pogonią Szczecin 1:1. 
Wynik meczu ustalony został w pierwszej 
części spotkania.

Trzecia runda Letniej Słodkiej Ligi 
- Warcabowej i Szachowej

W środę, 1 sierpnia rozegrano we Wro- 
nieckim Ośrodku Kultury już trzecią run­
dę Letniej Ligi Warcabowej. Zawody są 
otwarte dla wszystkich dzieci i młodzie­
ży. Każdy rozgrywa 7 rund w czasie 20 
minut na rundę. W tym dniu najlepszymi 
okazali się: Artur Perz -13 pkt.; Adam Wa­
lentynowicz -12  pkt.; Łukasz Kaczmarek 
-9 pkt.
Po trzech rundach w punktacji łącznej 
przewodzą:
I - Artur Perz (12lat), 37 pkt.
II - Tomasz Napierała (12 lat), 33pkt.
III - Adam Walentynowicz (8lat - najmłod­
szy uczestnik gier), 29pkt.
W czwartek, 2 sierpnia rozegrano trzecią 
rundę Letniej Słodkiej Ligi Szachowej, 
gdzie każdy rozgrywa 5 rund w czasie 30 
minut na rundę. W tym dniu najlepszymi 
okazali się: Hubert Brzozowski - 4,5 pkt., 
Tomasz Sobański - 4 pkt., Bartosz Ho- 
drych - 3,5 pkt.
Po rozegraniu trzech rund w punktacji 
łącznej prowadzą:
I - Bartosz Hodrych 9,5 pkt.,
I - Mateusz Sobański 9 pkt. (w 2 turniejach),
II - Maciej Lehmann 9 pkt. (w 3 turniejach).

Prowadzenie dla gospodzarzy już w 15. 
min. zdobył Jacek Dembiński z podania 
Tomasza Sokołowskiego. 20 min. później 
wyrównującego gola zdobył Maciej Sto­
larczyk.
W sobotę, 11 sierpnia Amica podejmuje 
Śląsk Wrocław. /pab/

Turniej nadwarciański
W niedzielę, 12 sierpnia we Wronieckim 
Ośrodku Kultury o godz. 10.00 rozpocznie 
się XIX Nadwarciański Turniej Warcabowy 
Lato 2001 o zasięgu ogólnopolskim.
Będą to jednocześnie otwarte Indywidual­
ne Mistrzostwa Miasta i Gminy w Warca­
bach Klasycznych o Puchar Burmistrza 
Wronek.
Organizatorami mistrzostw jest Wroniecki 
Ośrodek Kultury a nagrody, oprócz WOk-u 
fundują: Urząd Miasta i Gminy Wronki, 
Szkolny Związek Sportowy, Rada Gminna 
Ludowy Zespół Sportowy i Gminny Ośrodek 
Profilaktyki i R.P.A.

Niebawem mistrzostwa Polski
Turnieje słodkiej ligi oraz treningi służą 
jak najlepszemu przygotowaniu dzieci 
i młodzieży do XIX Indywidualnych i Dru­
żynowych Mistrzostw Polski w Warca­
bach Klasycznych w różnych kategoriach 
wiekowych: do 10-,13-,16-,19 - lat oraz 
kobiet i mężczyzn.
Mistrzostwa rozegrane zostaną w Resz­
lu k/ Olsztyna w dniach 16-22.08.2001 r. 

Jan Mamet, instruktor warcabów WOK

R.S.P. Dąbrowa zaprasza
na doroczne

zawody
wędkarskie

dla posiadaczy zezwoleń na połów ryb 
w Jez. Pakawie. Zawody odbędą się 
2 września br., (zbiórka zawodników o 
godzinie 8.00 w Pakawiu na plaży). 

Uwaga! Istnieje możliwość wzięcia 
udziału w zawodach przez wędkarzy 
nie posiadających zezwoleń, ale licz­
ba miejsc jest ograniczona. Wszyscy 
chętni do wzięcia udziału w zawodach 
zgłoszą się w lokalu Wronieckiego 
Ośrodka Kultury do p. Romana Ciche­
go, w terminie do dnia 31 sierpnia br.

Letnia stała oferta 
Wronieckiego Ośrodka 

Kultury
* poniedziałki i środy 10 .oo - 13.oo 

Letnie warsztaty plastyczne -  konkurs
„Moje wakacje";
* wtorki i czwartki 17.oo -  19.oo 

Zajęcia taneczno -  ruchowe;
* poniedziałki, środy, czwartki

17.oo -  19.oo -  Gry i zabawy 
‘ wtorki, piątki 10.oo-  13.oo

Tenis stołowy
* wtorki i piątki godz. 10.00 - 

Otwarte treningi warcabowe
* środy godz. 10.00 - Liga w arcabow a

* czwartki godz. 10.00 - Liga szachowa

Wykopany Puchar Burmistrza

W m in iony weekend na boisku LZS
Nowi Nowa Wieś odbyły się piłkarskie po­
tyczki. W sobotę rywalizowali chłopcy do 
lat 15. W turnieju wystąpiły cztery druży­
ny w 5-osobowych składach. Zwyciężyli 
gospodarze. Drugie miejsce zajęła Iskra 
Biezdrowo, trzecie - Błękitni Zamość, 
czwarte - II drużyna Nowi Nowa Wieś.

W niedzielę odbył się turniej seniorów, w 
którym wzięło udział pięć zespołów. Roz­
grywki przeprowadzono systemem „każ­
dy z każdym”. Losy Pucharu Burmistrza 
ważyły się do ostatniej chwili, gdyż w 
ostatnim meczu spotkały się najlepsze

drużyny turnieju - Nowi Nowa wieś i Hu­
ragan Stróżki. Wynik remisowy (1:1) zde­
cydował o zwycięstw ie zespołu Hura­
ganu Stróżki, który do tej pory miał na 
swoim koncie same zwycięstwa. Nato­
miast gospodarze wcześniej zremisowali 
z Iskrą Biezdrowo i zajęli drugie miejsc. 

Trzecie miejsce zajęła drużyna LZS Ob­
rowo, która popisała się strzelecką kano­
nadą i pokonała czwartą drużynę turnieju 
- Płomień Kłodzisko. Piąte miejsce zajęła 
Iskra Biezdrowo (bez zwycięstwa). 

Najlepszym piłkarzem i jednocześnie 
strzelcem turnieju został Paweł Cholewa

(Huragan Stróżki), który zdobył 6 bramek. 

Puchar Burmistrza wręczył Łukaszowi 
Szmytowi, kapitanowi zwycięskiej druży­
ny Huraganu Stróżki, wiceburmistrz Sta­
nisław Żołądkowski.

Trzy pierwsze drużyny otrzymały nagro­
dy w postaci piłek.

Turniej został zorganizowany przez LZS 
Nowi Nowa Wieś, a sędziowali go: Tade­
usz Hojan (sędzia główny), Bogdan Rży­
sko i Ireneusz Roszkiewicz - boiskowi. Co 
ciekawe, praca sędziów nie budziła za­
strzeżeń ani piłkarzy, ani kibiców (aż trud­
no uwierzyć). Atmosferę sportowego pik­
niku muzycznie ubarwił Henryk Stróżyna.

Paweł Bugaj 
(na podst. relacji Tadeusza Hojana)
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Przed inauguracją
Kolejny mecz 
sparingowyroze- 
gra li p iłkarze 
„Czarnych" z „Po-

goniąj ze Skwierzyny, czołowym zespo­
łem IV ligi lubuskiego OZPN.
Gospodarze wygrali 4:2 (2:2). Mecz roz­
począł się pomyślnie dla wróblewian - 
w 15. minucie objęli prowadzenie po strza­
le Macieja Chojana z rzutu karnego za 
faul na Damianie Krzyżaniaku. 10 minut 
później „Pogoń" wyrównała w zamiesza­
niu przy biernej postawie obrońców 
i bramkarza. W 36. minucie Jacek Góral 
po rajdzie przez pół boiska ograł obroń­
ców i bramkarza, strzelając do pustej 
bramki. Odpowiedź piłkarzy ze Skwierzy­
ny była natychmiastowa. Po rzucie wol­
nym „Pogoń" wyrównała na 2:2.
Po przerwie trener Michał Okoń dokonał 
kilku zmian, zmiennicy grali, niestety, go­
rzej. Po dwóch dobrze przeprowadzonych 
kontrach gospodarze objęli prowadzenie 
4:2. W 86. minucie Jacek Góral miał do­
skonałą okazję do zmiany wyniku, po jego 
strzale z rzutu wolnego z 20 m piłka trafi­

TERMINARZ ROZGRYWEK
klasa okręgowa - jesień 2001

12.08.01, godz. 15.00 „Czarni” Wróblewo - „Zjednoczeni" Trzemeszno 
15.08.01, godz. 15.00 „Unia" Swarzędz - „Czarni" Wróblewo,
19.08.01, godz. 15.00”Czarni” Wróblewo - „Kotwica" Kórnik 
26.08.01, godz. 15.00 „Pogoń" Lwówek - „Czarni” Wróblwo 
29.08.01, godz. 17.00 „Czarni” Wróblewo - - „Warta” Śrem 
02.09.01, godz. 15.00 „Orzeł” Granowo - „Czarni” Wróblewo 
09.09.01, godz. 15.00 „Czarni” Wróblewo - „Tarnovia” Tarnowo Podg. 
15.09.01, godz. 16.00 „Grom" Plewiska - „Czarni” Wróblewo 
23.09.01, godz. 15.00 „Czarni” Wróblewo - „Vitcovia” Witkowo 
29.09.01, godz. 16.00 TPS „Winogrady” Poznań - „Czarni” Wróblewo 
07.10.01, godz. 15.00 „Czarni" Wróblewo - „Phytopharm” Klęska 
14.10.01, godz. 15.00 „Czarni” Wroblewo - „Pogoń” Książ Wlkp. 
20.10.01, godz. 15.00 „Sokół" Pniewy- „Czarni” Wróblewo 
28.10.01, godz. 14.00 „Czarni” Wróblewo - „Polonia” Nowy Tomyśl 
04.11.01, godz. 13.00 „Lechia” kostrzyn - „Czarni” Wróblewo 
10.11.01, godz. 12.00 „Zjednoczeni” Trzemeszno - „Czarni” Wróblewo 
18.11.01, godz. 12.00 „Czarni” Wróblewo - „Unia" Swarzędz

OTWARTY TURNIEJ TENISOWY „DELTA 2001”
w singlu mężczyzn, bez ograniczeń wiekowych, 

dla zawodników nieklasyfikowanych na listach PZT. 
Miejsce: Korty „Artenis”, Stróżki 15 

Kontakt: Marek Kropaczewski, tel.: (67) 25 40 728; 606 693 019 
Zgłoszenia do rozpoczęcia losowania: 

w dniu 18 sierpnia (sobota) o godzinie 9.30 
Pula nagród: 1 000 zł, wpisowe: 40 zł 

Turniej sponsorowany je s t przez firmę „DELTA", 
wronieckiego producenta wysokiej jakości okien i drzwi.

ła w słupek.
W niedzielę inauguracja rozgrywek klasy 
okręgowej. „Czarni" spotykają się ze 
„Zjednoczonymi” Trzemeszno, początek 
meczu o godz. 15.00.
„Czarni” Wróblewo - klasa okręgowa 

kadra zespołu - jesień’2001
- bramkarze: Krzysztof Anioł, Jacek Szulc
- obrońcy: Dariusz Szczypiorski, Mariusz 
Drożyński, Marek Prętki, Przemysław Bie- 
dziak, Michał Okoń, Michał Jurek, Maciej 
Chojan
w trakcie załatwiania - Tomasz Dobek 
(„Noteć” Czarni)
- rozgrywający i napastnicy: Piotr Brzó­
ska, Maciej Rykowski, Jacek Góral, Woj­
ciech Spychała, Damian Krzyżaniak, Ro­
bert Ignasiński, Piotr Bąk, Radosław Kos- 
berg, Wojciech Graczyk, Bogdan Przy­
bysz, Tomasz Pospieszny, Krzysztof An­
toszewski, Marcin Pujanek, Patryk Nie- 
wiński, Wojciech Kałużyński
- trener. Michał Okoń, 

asystent: Przemysław Biedziak,
- kierownik drużyny: Krzysztof Hennig

KRONIKA 
POLICYJNA 

K.P. WRONKI
Awantura w Rzecinie

31 lipca w godzinach wieczornych pijany 
mieszkaniec Rzecina wywołał awanturę 
z sąsiadami. Potyczki słowne nie wystar­
czyły, za pomocą łopaty oklepał samo­
chód marki polonez. Straty oszacowano 
na 450 zł. W stosunku do awanturnika 
wszczęto postępowanie karne.

W Chojnie nadal kradną
1 sierpnia w ośrodku wczasowym w Choj­
nie dokonano kradzieży z włamaniem do 
samochodu mieszkańca Poznania. Zło­
dziej po wybiciu szyby zabrał koło zapa­
sowe, sprzęt wędkarski i radioodtwarzacz. 
Straty oszacowano na kwotę 1100 zł.

Za paczkę kawy kolegium
Tego samego dnia w sklepie Waldizatrzy­
mano panią, która ukradła paczkę kawy 
o wartości 7,38 zł. Sprawczyni czynu sta­
nie przed kolegium.

Pojechał w góry?
2 sierpnia, około godz. 15.00, sprzed Urzę­
du TPSA przy ul. Nowej skradziono ro­
wer górski. Nieletnia udała się tam, aby 
uregulować rachunek za telefon. Do domu 
musiała powrócić pieszo. Złodziej zapew­
ne udał się na wakacyjną wyprawę w góry. 
Oby jak najszybciej wrócił i oddał zmar­
twionej dziewczynie jej własność.

Miał wiele szczęścia
2 sierpnia w późnych godzinach wieczor­
nych kombajnista nie zauważył słupa 
energetycznego i poważnie go uszkodził. 
Dobrze, że nie zerwał przewodów elek­
trycznych, gdyż wówczas mogłoby dojść 
do porażenia.

Pożar altanki
3 sierpnia w godzinach rannych doszło 
do spalenia altanki na ogródkach dział­
kowych przy ul. Polnej. Przyczyną poża­
ru było zaprószenie ognia przez członka 
rodziny.

Okapy nie wyjechały
3 sierpnia udaremniono kradzież 30 sztuk 
okapów kuchennych z terenu fabryki 
Amica. Okapy o wartości 10.000 usiłowa­
no załadować na samochód jako dodat­
kowy towar. Postępowanie karne w toku.

Ukradł i zarżnął
Znany już policji sprawca ukradł dwa pro­
siaki o wartości 300 zł na szkodę SUR Ćma- 
chowo. Wszczęto postępowanie karne.

K.T.
[Opracowano na podstawie informacji udzielo­
nych przez zastępcę komendanta Komisariatu 
Policji we Wronkach, aspiranta sztabowego - 
Wojciecha Warosia]
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SPO JR ZENIA

Z  MAŁĄ ROZMOWY

-  Połóż to, rżnij gdziekolwiek! -  Rzuci­
łam znad klawiatury komputera, słysząc 
Małą od progu. -  Najlepiej pod biurko.
-  Dlaczego pod biurko? -  zawahała się 
Mała.
-  Bo jak położysz na wierzchu, to zginie.
-  A tak połorżnięte nie? -  domyśliła się 
Mała, ale gazetę pieczołowicie umieściła 
na biurku. -  Miałam oddać, a nie rzucać 
gdzie bądź... -  usprawiedliwiła się nie­
śmiało. -  To podobno miało cię zaintere­
sować... Tato mówił...
Rzuciłam okiem na tytuł artykułu i zamar­
łam. -  O w mordę... -  wyrwało mi się.
-  Co się stało? -  Mała popatrzyła na mnie 
z niepokojem. -  Używasz wyrazów...
-  Wyrazy są od tego, żeby ich 
używać. W uzasadnionych przy­
padkach jest to nawet niezbędne
-  rzuciłam i zagłębiłam się w lek­
turze.
-  Ale o co chodzi? -  dopytywała się Mała. 
Odłożyłam gazetę i popatrzyłam na nią.
-  Nie żyje -  powiedziałam cicho.
-  Ojej... To smutne... Tak mi przykro... -  
Mała przysiadła na fotelu. -  To ktoś z ro­
dziny?
Pokręciłam głową i zapatrzyłam  się 
w okno.
-  Pewnie znajomy... -  domyśliła się Mała 
i zajrzała mi przez ramię. -  To musiał być 
ktoś ważny... Całą stronę o nim napisa­
li... -  Ile miał lat?
-  Nie wiem... -  rzuciłam z roztargnieniem.
-  Tu masz napisane... -  Mała postukała 
palcem w dwie daty widniejące obok zdję­
cia w gazecie. -  2001 minus 1913... 88. 
Ładny wiek... Stary już był. Więc dlacze­
go tak się martwisz? Znałaś go?
-  I tak i nie -  westchnęłam przeciągle. -  
Wszyscy go znali. To był... Naprawdę 
o nim nie słyszałaś?
Mała pokręciła głową z wyrazem najnie- 
winniejszej ignorancji w oczach.

A to ciekawe...

NAJSTARSZA MAMA
Sześćdziesięcioletnia Japonka urodziła 
dziecko w jednym z tokijskich szpitali. 
Zapłodniona została in vitro w Stanach 
Zjednoczonych. Najstarsza mama w Ja­
ponii i jej dziecko czują się dobrze.

W Księdze Rekordów Guinnessa wymie­
nione są dwie najstarsze matki na świę­
cie: Rosanna Della Corte z Włoch i Arceli 
Keh z USA; obie zostały matkami w wie­
ku 63 lat.

Westchnęłam -  Jak byłam mniej więcej w 
twoim wieku... Nie, nie tak... To był przy­
wódca narodu. Pierwszy sekretarz KC. 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
-  Phi! -  Mała wzruszyła ramionami. -  
Przywódca partii... Też mi! Teraz mamy 
tylu przywódców... I co? Wszyscy są tymi 
tam... kacykami?
-  Nie rozumiesz. Wtedy była tylko jedna 
partia -  tłumaczyłam cierpliwie. -  I jej 
przywódca był przywódcą narodu. Naj­
ważniejszy był. Jasne?
-  Już wiem! -  Mała błysnęła zębami. -  
Coś jak prezydent? Albo premier?
-  Więcej... -  szukałam odpowiedniego 
porównania, ale Mała była niecierpliwa.
-  No i co?
-  I rządził, nie tak... Był na czele partii 10 
lat. Mówiło się potem, że to była jego de­

P ogrzeb
kada. Przez ten czas budował szkoły, fa­
bryki... Żeby były miejsca pracy dla tych 
dzieci z wyżu demograficznego. Wziął 
kredyt za granicą i wprowadził cukier na 
kartki. Chcesz cukierka?
-  Nie, dziękuję. -  Mała pokręciła głową.
-  To nie było do ciebie! Tak mówiliśmy 
w szkole: Chcesz cukierka, idź do Gier­
ka... I było tak, że ludzie mieli pieniądze, 
ale w sklepach świeciły puste półki. Nic 
nie można było kupić... Wyobraź sobie: 
czekolada rarytasem... Wymyślili wtedy 
taki wyrób czekoladopodobny... A chipsów 
w ogóle nie znaliśmy...
-  Okropne czasy! -  Mała wzdrygnęła się 
cała.
-  Miały swoje dobre strony... -  snułam 
wspomnienia. -  Kije basebalowe nie słu­
żyły wtedy do zabijania babć dla 50 zł... 
A potem powstała Solidarność i komunizm 
stał się niechlubną historią...
-  To chyba dobrze? Bo mamy kapitalizm 
i demokrację... -  Mała zastanowiła się

33 % POLAKÓW 
SYSTEMATYCZNIE 
UPRAWIA SPORT

Z badań Centrum Badania Opinii Społecz­
nej wynika, że co trzeci ankietowany Po­
lak systematycznie (przynajmniej raz w 
tygodniu) uprawia sport.

Najpopularniejszą formą aktywnego od­
poczynku jest jazda na rowerze - wyni­
ka z sondażu CBOS. Na rowerze dla przy­
jemności jeździ ogółem dwie piąte bada­
nych. 18% z nich czyni to systematycz­
nie. Rower jest używany najczęściej na 
wsiach i w małych miastach, częściej

przez chwilę. -  Teraz likwiduje się szkoły 
i można posprzedawać te fabryki, w któ­
rych dzieci z wyżu demograficznego, któ­
rego nie ma, nie będąmusiały pracować...
I mamy wolność słowa i samorządność... 
I czekoladę... -  Mała w miarę mówienia 
traciła impet.
-  Pomożecie? -  Kiwałam głową zanurzo­
na we wspomnieniach.
-  Ale w czym? -  zainteresowała się Mała.
-  To było jego hasło: Pomożecie? Tak 
kończył przemówienia. I wszyscy odkrzy­
kiwali: Pomożemy! I z zapałem szli na 
czyn społeczny. W niedzielę. Do sprząta­
nia skwerów, zakładania zieleni na osie­
dlach, budowania Nowej Huty... A nie, to 
było kiedy indziej...
Mała pomyślała przez chwilę. -  To fajne 
hasło... Takie... solidaryzujące... Że niby 

razem łatwiej... Że to wspólne... 
Zupełnie inaczej niż dzisiaj... Ale 
zaraz, nie rozumiem, dlaczego po­
grzeb tego kacyka tak cię zasmu­
cił?

-  Bo widzisz, potem, po zmianie ustroju 
mówili o nas dzieci komunizmu. Tak zło­
śliwie. Że niby sami nie potrafimy nic zro­
bić, że czekamy na gotowe, że mamy 
roszczeniową postawę i w nic się nie an­
gażujemy... Że wyciągamy rękę, bo wy- 
daje nam się, że nam się należy...
-  To nic nowego. O nas też tak mówią...
-  Mała wzruszyła ramionami. -  Z wyjąt­
kiem tych dzieci komunizmu... Ale nie ro­
zumiem, czemu tak się przejęłaś. Pamię­
tam dwóch prezydentów. I po żadnym nie 
zamierzam płakać... A może ustrój ci się 
nie podoba? -  Mała spojrzała na mnie po­
dejrzliwie. -  Powrotu do totalitaryzmu ci 
się zachciewa?
-  Nie o ustrój chodzi i nie o tego faceta -  
kiwnęłam brodą w kierunku gazety. -  
Wiesz, czuję się jakoś tak... Jakby coś się 
skończyło, zamknęło definitywnie, tak na 
amen... Minął bezpowrotnie ważny czas... 
Mała błysnęła oczami współczująco. -  
Czas dzieciństwa?

(am)

wsiadają na niego mężczyźni niż kobiety. 
Przejażdżki rowerowe mająjednocześnie 
więcej zwolenników wśród osób starszych 
niż wśród młodszych.

Bardzo popularnąformą rekreacji są pie­
sze wędrówki (wybiera je co trzeci re­
spondent). Lubią je zwłaszcza osoby 
z wyższym wykształceniem, kadra kierow­
nicza i inteligencja. Wycieczki piesze są 
preferowane głównie przez ludzi młodych. 

Grę w  piłkę nożną, siatkową, koszyko­
wą i inne gry zespołowe wybiera 26 
proc, badanych. Są to przede wszystkim 
młodzi mężczyźni. Uprawianie jakiejś 
dziedziny sportu jest najczęstsze wśród 
osób wykształconych i z większych miast.
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PR O BLEM Y

NAJAZD KIBICÓW
W minioną sobotę, 4 sierpnia, wielu wron- 
czan było świadkiem najazdu kibiców na 
mecz Arniki z Pogonią Szczecin. Wieść 
niosła, że kibice Szczecina zapowiedzie­
li liczny udział w tym meczu. Tak też się 
stało. Z informacji uzyskanych od zastęp­
cy komendanta Komisariatu Policji we 
Wronkach, Wojciecha Warosia wynika, że 
na mecz przyjechało 1200 kibiców, z tego 
około 170 pociągiem pozostali samocho­
dami prywatnymi. W okolicy stadionu 
(przy ul. Rzecińskiej i w głąb lasu) zapar­
kowało 236 samochodów i autokar (ze 
spisu numerów rejestracyjnych).

Z relacji pana Warosia wynika, że mecz 
przebiegł spokojnie. Zaszła potrzeba wy­
gospodarowania dodatkowych miejsc 
w sektorze gospodarzy, aby posadzić 
w nim licznie przybyłych gości. Był mo­
ment rozgoryczenia wronieckich kibiców, 
którzy musieli zrezygnować z dużo wcze­
śniej zajętego miejsca, ale mimo słusz­
nego żalu potrafili zrozumieć problem. 
Sektor został podzielony na pół żywym 
murem policjantów.
Nie doszło do żadnych starć pomiędzy 
kibicami, na co może miał wpływ remiso­
wy wynik spotkania (1:1). Po meczu zmo­
toryzowani kibice zwartą kolumną, w asy­
ście wozów policyjnych, odjechali do 
Szczecina. Pozostali kibice odprowadzeni 
zostali na dworzec, gdzie do godziny 23. 
z minutami byli pod nadzorem policji. Do 
momentu odjazdu pociągu czynny był 
bufet, gdzie również nad bezpieczeń­
stwem obsługujących czuwała grupa lu­
dzi w mundurach.

Bardzo ciepło i z uznaniem wypowiadał 
się kom. Wojciech Waroś o wronieckich 
szalikowcach i kibicach. Dziękuje im za 
naszym pośrednictwem, że nie szukali 
„sensacji" i pięknie kibicowali. Niestety, 
riieco zastrzeżeń mają mieszkańcy rejo­
nu ulic Mickiewicza i Kościuszki, gdzie 
hałasy trwały niemalże do północy, a zla­
ne keczupem samochody to efekt fanta­
zji niektórych z nich.

Z nutką pretensji mówił o zachowaniu 
mieszkańców na trasie przejścia kolum­
ny, ponieważ kobiety z dziećmi i ludzie 
starsi stali zbyt blisko jej przemarszu. „Ni­
gdy nie wiadomo, czy jakiś szaleniec nie 
rzuci puszką po napoju lub butelką, 
a o nieszczęście w takim momencie nie­
trudno” - dodał.
CHWILA REFLEKSJI 
Przypadkiem znalazłam się przy Banku 
PKO BP, gdy liczna grupa policjantów pro­
wadziła na stadion ok. 170-osobowągru­

pę młodych (w większości nieletnich), 
śpiewających „bojowe przyśpiewki” kibi­
ców Pogoni. Przemarsz pod opieką po­
nad stu uzbrojonych policjantów, w asy­
ście kilkunastu wozów (migające i wyją- 
ce), nie przerażał ich, ale czy bawił? 

Młodzieńczy szpan? Zapewne nie do koń­
ca. Widzieli, że patrzy na nich wiele osób. 
Marsz pod eskortą wywołuje poczucie 
podniecenia i niepewności, ponieważ po­
zbawia ich prawa decydowania o sobie, 
jest próbą ograniczenia ich wolności oso­
bistej. Niewiele potrzeba, aby w grupie 
osób o różnych psychikach i różnej od­
porności doszło do negatywnych reakcji. 
Śpiew jest sposobem na odreagowanie 
wewnętrznego stresu, a więc dobrze, że 
śpiewają i wznoszą okrzyki - byle kultu­
ralne.
Przez moment obserwowałam zachowa­
nia ludzi stojących na chodnikach.
Małe dzieci w wózkach klaskały w rączki 
i podskakiwały radośnie, bo coś błyskało 
i hałasowało. Padały też głosy: Co to ma 
wspólnego ze sportem? Na to są pienią­
dze, niechby nam dołożyli do naszych 
głodowych rent. Patrzcie, ilu tu ich jest, 
a jak są potrzebni to ich nie ma...

Nieco inne było moje odczucie. Najpierw 
powrócił przykry obrazek z czasów stu­
diów, gdy dane mi było przeżyć strajki 
i rozruchy w Szczecinie. Z robiło mi się 
żal młodzieży otoczonej kordonem prze­
mocy. Wiem, że taki sposób na zacho­
wanie porządku odnosi efekty i skutkuje 
w danej chwili, ale wiem również i to, że 
przemoc wyzwala przemoc; zniewaga 
atak i groźba - uczy odwetu. Kumulo­
wany gniew znajduje swoje ujście w mo­
mencie zniknięcia z pola widzenia stróża 
porządku, stąd zdemolowane pociągi, ob­
rzuceni wyzwiskami przygodni przechod­
nie albo kłótnia w domu rodzinnym.
I tak sobie pomyślałam. Zamiast tylu po­
licjantów należałoby zaangażować psy­
chologów do prowadzenia zajęć z kibica­
mi. Uczenia panowania nad emocjami 
i gniewem, przeżywania i okazywania ra­
dości oraz przegrywania z honorem, 
zapoznanie z mechanizmami rządzący­
mi tłumem. Wiem, że to, co wypowiedzia­
łam, zostanie określone krótko - utopia, 
nierealne marzenie. Szklane domy też 
kiedyś były nierealnym marzeniem, a dzi­
siaj jest ich tak wiele. Organizatorzy im­
prez masowych winni o tym zacząć my­
śleć, a wówczas sport i kibicowanie na- 
bierze przyjemniejszych barw.

Krystyna Tomczak

Z wakacyjnych rozmów

Zdawałoby się, że czas wakacyjny to 
„głębszy oddech” również dla lekarzy. Nie­
stety, okazuje się, że pracują na pełnych 
obrotach. Trzeciego sierpnia, godz. 16.00, 
a w poczekalni Przychodni Lekarskiej 
ALFA jeszcze kolejka oczekujących pa­
cjentów. Gdy z gabinetu kierownika przy­
chodni doktora Sławomira Mizielskiego 
wychodzi ostatni pacjent, proszę o chwi­
lę rozmowy.

Chore wakacje
- Panie doktorze, zaskakuje mnie licz­
ba pacjentów szukających lekarskiej 
pomocy o tym czasie. Jest piękna po­
goda, nie ma żadnej epidemii... Z jaki­
mi więc dolegliwościami zgłaszają się 
chorzy?
-W  okresie letnim nasilająsię sprawy bie­
gunkowe. Znacznie częściej występują 
zatrucia pokarmowe i infekcje jelitowe, 
i to zarówno wśród dzieci jak i dorosłych. 
To również problemy biorące się z prze­
grzania i odwodnienia organizmu. Ponad­
to sprawy urazowe: skaleczenia głównie 
rąk i nóg, których przysparza również 
akcja żniwna; to częste skręcenia koń­
czyn.

- Ilu pacjentów jest zarejestrowanych 
w pańskiej przychodni? Jak to się prze­
kłada na liczbę świadczeń?
- Na czterech lekarzy (wraz z przychod­
nią we Wróblewie) przypada 10,5 tys. 
pacjentów, udzielamy przeciętnie od 2300 
do 2500 świadczeń miesięcznie (plus ok. 
500 we Wróblewie). Zimąjest ich jeszcze 
więcej - do 3000 miesięcznie...

- Ostatnio w skali kraju nasila się nie­
zadowolenie z opieki medycznej. Na 
naszym terenie nadal pacjenci mają 
trudność z dostaniem się do lekarzy 
specjalistów. Skąd biorą się limity?
- Nie ma limitu skierowań do specjalistów. 
Limity finansowe są przydzielane przez 
kasy chorych poradniom specjalistycz­
nym. Jednak, co ciekawe, w skali nasze­
go w ojewództwa nie w ykorzystano  
1/4 przyznanych środków.

- Czyżby to świadczyło o braku dosta­
tecznego rozeznania w zapotrzebowa­
niu na określone usługi?

- Tak, ale nie tylko. Ostatnio kasy bardziej 
preferują poradnie przyszpitalne.

- Czy kasy chorych są potrzebne?
- Ktoś musi być dysponentem środków 
i mieć rozeznanie w ich podziale. Jeśli nie 
będą to kasy, to będzie ktoś inny... Ale 
system należy udoskonalić.

rozmawiał: Paweł Bugaj
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W AKACYJNE IM PREZY

Lato w  C ho jn ie  - Dni Chojna
w trakcie Dni Chojna - kwesta 

na rzecz powodzian (OSP Chojno)
11 sierpnia

g. 14.30 - Przemarsz piłkarskich drużyn pożarniczych
i orkiestry dętej OSP Wronki przez centrum Chojna 
(od strażnicy na stadion sportowy).

g. 15.00 - II Powiatowy Turniej Piłkarski Drużyn Pożarniczych 
o puchar Starosty, stadion sportowy.

g. 15.30 - Koncert orkiestry dętej OSP Wronki, estrada, 
g. 16.00 - Wydawanie grochówki z kuchni polowej, stadion

sportowy.
g.17.00 - Występ zespołu folklorystycznego „Małe 

Szamotuły’’, estrada.
g. 19.30 - Zabawa taneczna przy estradzie, wstęp wolny, gra 

zespół POL DANCE.
12 sierpnia

g. 13.30 - Chojeńska siatkówka plażowa(4 - osobowa) 
o puchar Wronieckich Spraw.

g. 15.00 - Wyścigi windsurfingowe na jez. Radziszewskim 
o Puchar Przew. Rady Powiatu Szamotulskiego.

g. 16.00 - Występ kapeli ludowej Łed Szczuczyna, na plaży, 
g. 17.00 - Występy zespołów muzycznych chojeńskiego

Domu Kultury (na plaży).
14 sierpnia

g. 19.30 - Koncert Kapeli Zamku Rydzyńskiego pod kier. 
Mieczysława Leśniczaka, na plaży.

g. 20.30 - Występ zespołu tanecznego Mozaika z Wroniec- 
kiego Ośrodka Kultury, na plaży.

15 sierpnia
g. 7.00 - Zawody wędkarskie o puchar ks. proboszcza parafii 

Chojno, w Lubowie na prawym brzegu Warty.
g. 12.00 - Odpust ku czci Matki Bożej Zielnej, kaplica Pod

Dębem, z udziałem orkiestry dętej OSP Sieraków i 
zespołów muzycznych chojeńskiego Domu Kultury.

g. 14.00 - Koncert orkiestry dętej OSP Sieraków, na plaży, 
g. 16.00 - Wystawa malarstwa Andrzeja Hładkiego z Pniew,

(dom kultury)
g. 16.30 - Wydawanie grochówki z kuchni polowej, stadion 

sportowy.
g. 17.00 - Mecz piłkarski (rewanżowy) pomiędzy radnymi 

gmin: Wronki i Duszniki, stadion sportowy.
g. 18.00 - występ zespołu folklorystycznego Pierwiosnek. 
g. 20.00 - Powiatowy Przegląd Amatorskich Zespołów Muzyki

Rozrywkowej Chałtura’ 2001 (estrada na 
stadionie); w  tym o g. 21.00 - Koncert Pawła 
Bączkowskiego z okazji 15-lecia pracy twórczej 
i artystycznej (estrada).

1 0 -1 6  sierpnia - Wesołe miasteczko przy jeziorze.

Dożynki wiejskie
na zakończenie Lata w Chojnie

26 sierpnia
g. 14.30 - Korowód dożynkowy przez centrum Chojna (strażni­

ca OSP - stadion sportowy).
g. 15.00 - Msza Święta (estrada na stadionie).
g. 16.00 - Prezentacja wieńców dożynkowych i występ zespołu 

folklorystycznego Marynia z Wronieckiego Ośrodka 
Kultury (estrada).

g. 16.30 - Turniej sołectw wsi Chojno (stadion sportowy) 
i przejazdy bryczkami konnymi wokół Chojna .

g. 17.00 - Chojeńskie gadanie - występ Oskara Woźnego 
g. 17.30 - Występy zespołów muzycznych chojeńskiego Domu

Kultury
g. 19.00 - Zabawa taneczna przy estradzie, wstęp wolny, gra 

zespół EXIT.
SERDECZNIE ZAPRASZAJĄ ORGANIZATORZY

1 4 ------------------------------------ -----

WRONIECKI OŚRODEK KULTURY 
URZĄD MARSZAŁKOWSKI W POZNANIU 

KLASZTOR OO. FRANCISZKANÓW 

zapraszają na

IV
WRONIECKIE KONCERTY 

MUZYKI ORGANOWEJ 
I KAMERALNEJ 2001

pod patronatem  Burm istrza Wronek 
w kościele klasztornym we Wronkach 

kierownictwo artystyczne - Krzysztof Wilkus 
RECITAL ORGANOWY 

Wtorek, 28 sierpnia 2001 r., godz. 19.15 
Marek Kudlicki (Wiedeń) - organy 

W programie G. Muffat, J.S. Bach, J.Brahms, F. Nowowiejski. 
ORGANY PLUS

Wtorek, 4 września 2001 r., godz. 19.15 
Robert Grudzień -  organy 

Georgij Agratina -  fletnia Pana, cymbały 
W programie F.Nowowiejski, J.K.Kuchar, A.P.Soler,

G.Agratina, G.Muszel.
ORGANY PLUS

Czwartek, 13 września 2001 r., godz. 19.15 
Ksenija Pogorelaja (Połock -  Białoruś) -  organy 

Chór „Con Passione” (WOK Wronki)
-  pod dyr. Andrzeja Warguły

W programie M.Corette, D.Buxtehude, J.S.Bach, Th. Dubois.
ORGANY

Piątek, 21 września 2001 r., godz. 19.15 
Andrzej Chorosiński (Warszawa) -  organy 

W programie J.S.Bach, A. Vivaldi, A. Guilmant
ORGANY PLUS

Niedziela, 30 września 2001 r., godz. 17.30 
Krzysztof Wilkus -  organy 

Piotr Maćkowiak - obój

P rzed  dożynkam i...
. . .  ■. . .

w Olszynkach się ruszyło. Pogorzelisko jest rozbierane, a gru­
zem wyrównuje się wszelkie dziury wokół (szkoda, że nie moż­
na tym załatać dziury budżetowej WOK-u). Czynności powyż­
sze wykonuje bliżej nieokreślona firma, z bliżej nieokreślonego 
przetargu...
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D Y Ż U R Y  A P T E K W ideoteka

Pod Orłem - Rynek, tel.: 254 01 34
11.08. sobota - w godz.w godz: 8.00 -13.00 
Soneczna - ul. Partyzantów, tel.: 254 14 65

12.08. niedziela - w godz.10.00 - 11.30 i 19.00-20.00

BIBLIOTEKA Publiczna
A  ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

w wakacje
otwarta: pn. - pt. w godz.: 10.00-16.00 

z wyjątkiem wtorku - godz. 10.00 -14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 01 33 

W czasie wakacji czynne:

poniedziałek - nieczynne 
w torek -10.00 -15.00 
ś ro d a -13 .00-19.00

czwartek -10.00 -15.00 
piątek -13.00 -19.00 
sobota -10.00 -14.00

Inne godziny lub dn i p ros im y usta lać telefonicznie

W lipcu KLUB ALTERNATIVE 
czynny 17.00 - 21.00

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, tel.: (061) 29 20 299

Powiatowy Urząd Pracy w Szamotułach inform uje o w o l­
nych miejscach pracy, z których mogą skorzystać zaintereso­
wani. Adresy firm podawane są za pośrednictwem PUP w Sza­
motułach, ul. Ratuszowa 2, po podaniu numeru oferty.

Pniewy -186
- księgowa, znajomość rachun­
kowości, prawa pracy, ZUS - u
Pniew y -1 8 7
- m agazynier, upraw nienia na 
w ózki w id łow e, po wo jsku, nie 
karany
Lubasz -188
- kucharka
Szamotuły -190
- sprzedawca, wiek 20 - 30 lat, 
wykształcenie handlowe 
Szamotuły -191
- nauczyciel wychowania fi­
zycznego, wymagane pełne

kwalifikacje
Osowo Nowe -192
- tapicer, wymagane doświad­
czenie
Szamotuły -193
- pracownik ochrony z II lub 
III grupą inwalidzką 
Szamotuły -194
- ślusarz spawacz, wymaga­
ne doświadczenie 
Wronki -197
- kierowca kat. B, C, wyjazdy 
na Zachód, wiek powyżej 30 
lat, wymagana znajomość 
odpraw celnych

CZŁOWIEK WIDMO
Horror
Reżyseria: Paul Verhoven
Obsada: Elisabeth Shue, Kevin Bacon, Josh Brolin 
Czas projekcji: 113 min.
Dr. Sebastian Caine (Kevin Bacon) pracuje dla rządu Stanów 
Zjednoczonych. Po latach badań wynajduje surowicę, która 
pozwala stać się niewidzialnym. Mimo zakazów władz, rozen­
tuzjazmowany Caine wypróbowuje surowicę na sobie. Efekt jest 
zdumiewający, ale eksperyment pociąga za sobą nieprzewidzia­
ne skutki uboczne. Caine zyskuje niewyobrażalną moc, a przy 
tym zatraca wszelkie skrupuły moralne. Jego współpracownicy 
robią wszystko, by przywrócić go do pierwotnego stanu, ale to 
jeszcze bardziej rozwściecza Caine’a. Nie bojąc się nikogo 
i niczego, wypowiada im wojnę na śmierć i życie.

Anita

W OKRESIE WAKACYJNYM

Imprezy tenisowe
na kortach „Artenis”

Stróżki 15
Marek Kropaczewski, 

tel.: (67) 2540728; 606 693 019
* w każdą środę i piątek od 15.00 - 16.30 odbywają się 
zajęcia Klubu Tenisowego dla chętnej młodzieży do lat 12
* 15 sierpnia br. -  turniej klasyfikacyjny chłopców

do lat 12 Klubu Tenisowego „Artenis”
* 18-19 sierpnia br. -  otwarty turniej tenisowy

„DELTA 2001 ” w singlu mężczyzn, 
dla amatorów, bez ograniczeń wiekowych

* 28-31 sierpnia br. -  turniej tenisa 
o Puchar Wronieckich Spraw

dla młodzieży w kat: do lat 12 oraz od 12 do 16 lat
* wrzesień br. -  otwarte mistrzostwa Wronek w singlu, 

deblu i grach mieszanych dla młodzieży i dorosłych

Zarządowi Towarzystwa Miłośników Ziemi Wronieckiej 
i delegacji Społem PSS oraz Wszystkim, 

którzy uczestniczyli w pogrzebie 
śp. Heleny Baranowskiej 

za pamięć i udział we Mszy św., za kwiaty i złożone 
kondolencje oraz wszelkie okazane dobro 

serdeczne podziękowania 
składa

brat Czesław Jądrzyk

wronieckie 
sprawy •

tel. (067)254 34 34 "
fax: (067)25416 16 
e - mail:
wronieckie @ priv5. onet.pl

W ydawca: Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki, ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36 
Redaktor naczelny: Paweł Bugaj

Skład: Anna Michalak; druk: Zakład Graficzny - STS - Czarnków, tel. 255 27 74 
Reklamy i ogłoszenia w siedzibie redakcji: pn, wt., śr., pt 9.00 -12.00
Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych materiałów, dokonywania skrótów, zmiany tytu­
łów i adiustacji. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
Adres redakcji: 64-510 Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 28 

Numer zamknięto: 9.08.2001 r.
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O G ŁO SZEN IA

MEBLE na zamówienie
poko jow e, kuchenne, biurow e

BOGATY WYBÓR KATALOGOWY

upust 7%

Salon „Idea" jg*
Wronki, ul. Poznańska 36  ;

tel./fax: 254 17 02; 502 320 020

Nie przepłacaj!

A  g  r  o  m  a  s
Wawrzyniak Andrzej, Duda Piotr
N ow a Wieś, ul. S tarom ie jska 9A 

te l.: (0 -67 ) 25 4  00 79; 606 369  310  
oferujemy:

- części do ciągników i maszyn rolniczych
- łoży ska, paski, pierścienie
- tarcze szlifierskie
- akumulatory
- kabiny w cenach producenta
- poidła, smoczki
- rękawice robocze
- elektrody
- smary, oleje, płyny

SKLEP SPORTOWY
W ro n k i, u l. C h ro b re g o  3

Artykuły sportowe
dla dzieci, młodzieży 

i dorosłych

/  koszulki 
od 8 zł,

/  spodenki 
od 16 zł,
/  piłki 

od 15 zł,
Z hulajnogi 

od 85 zł,
Z artykuły 
plażowe, 

Z puchary, 
Z statuetki, 
Z upominki

S
CC

t.1 STEGNA 
- wczasy 

nad morzem

Kwatera prywatna, 
pokoje 2-, 3-, 4- osobowe 

Tek: 55/247 85 98

Sprzedam prasę 
mechaniczną
BMWT.P. -1. 

Tek: 0 501 467 453

PIŁKARZ AMIKI
POSZUKUJE

MIESZKANIA
TRZYPOKOJOWEGO, UMEBLOWANEGO 

NA OKRES TRZECH LAT
tek 0 602 286 802

Firmsd
GRZEGORZEWSKI

Autoryzowany Serwis Ogumienia

Wronki, ul. Nowowiejska 33a, 
tel./fax: 254 00 45

Polskie Stowarzyszenie Diabetyków 
Koło we Wronkach 

zaprasza na spotkanie 
w dn. 21.08.2001 r. na godz. 16.00 

do Sali Rycerskiej 
Muzeum Regionalnego 

we Wronkach przy ul. Szkolnej 2 

Uwaga!
Do nabycia lipcowy i sierpniowy D ia b e tyk  

oraz (bezpłatny) B iu le ty n  In fo rm a c y jn y  PSD. 
Czasopisma odbierać u p. Wandy Nowak,

ul. Kościelna 17 (sklep).

W ciągłej sprzedaży 
opony w cenach fabrycznych 

do wszystkich pojazdów 
samochodowych, 

ciągników i maszyn rolniczych

Zapraszamy 
w godz. od 8.00-17.00

VtEDESTEIN£Ś3

‘F tp e s to n c S i s l a y e d  M IC H E L IN
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R EK LAM A • O G ŁO SZENIA

SAMOCHODOWE
INSTALACJE GAZOWE

‘ urządzenia alarmowe * centralne 

zamki * elektryczne szyby 

MONTAŻ I SERWIS
Szamotuły, ul. 3 Maja 4 

tek: (0 61) 29 21 611 po 16.00

Hurtownia
styropianu

od FS l2 d o F S 4 0  
PROMOCJA LETNIA  

90 ZL FS 15 
Ceny najniższe -  sprawdź!

Serdecznie zapraszamy 
PPHU KA K A B A  

Cmachowo 46 
tel. 0 602 752 342

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
polecają:

• PŁYTY NIDAGIPS 
i profile

w cenach konkurencyjnych
(transport gratis!)

• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY
• OKNA PCV (montaż, gwarancja)
• LAMPY

PŁYTKI CERAMICZNE 
. NOWOŚĆ!
- KOMPUTEROWA 
MIESZALNIA FARB 
Wronki, ul. Dworcowa 2 
(przy dworcu PKP)
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76

płatność karłami bankowymi 
DOGODNY DOJAZD I PARKING

Przydomowe 
bezobstugowe 

oczyszczalnie ścieków

SPRZEDAŻ * MONTAŻ * SERWIS 
MODERNIZACJA ISTNIEJĄCYCH SZAMB

B artłom iej Forem ski 
Szamotuły, ul. Wiosny Ludów 1 /

tel.: 0 6 1 / 292 22 40,
O 602 444 974

S K L E P  M E B L O W Y
Wronki os. Borek 11 tek: 2540 319

A

RATY * ZŁOTA 10 * BEZ WPŁAT

Poleca:
- meblościanki, meble systemowe
- kuchnie (pod nietypowe zamówienia)
- meble tapicerowane
-ławy i stoliki okolicznościowe, stoły RTV
- inne meble wg katalogu
- każdy mebel pod indywidualne ży­
czenie klienta
PRO M O CJA-SO FKI MŁODZIEŻOWE

MONTAŻ-TRANSPORT- RATY 
P.P.U.H. „PROMOTECH" Brzeźno 

tel. 255 -19 -83
- pokrycia dachowe
- blachy dachówkopodobne 
i trapezowe cięte na wymiar
- dachówki betonowe i ceramiczne
- płyta falista ONDURA, GUTTA
- okna dachowe, rynny PCV
- docieplania ATLAS, ROCKWOOL
- szamba ekologiczne PCV
- cegła klinkierowa -  promocja
- bramy garażowe uchylne

OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam piękną działkę budowlaną 
Tek: 254 28 98

SPRZEDAM MIESZKANIE (ok. 50 m2) 
+ GARAŻ; tel : 254 28 98 

KARCHER - czyszczenie dywanów, 
tapicerek samochodowych, meblowych. 
Tek: 0 605 246 786, 0 605 286 367 

A trakcyjną działkę z prawem do zabu­
dowy i dostępem do Warty - SPRZEDAM. 
600 892 591________________________

Sprzedam działkę budowlaną w Nowej 
Wsi, tek: 25-40 462_________________

Sprzedam działkę budowlaną 1216 m2 
we Wronkach, w ulicy kanalizacja, gaz, 
prąd, woda. Tek: 0606 449 802________

Przyjmę pracownika do pizzerii Prima- 
vera. Mile widziane prawo jazdy.
Tek: 254 32 44

Angielski 15zł/45min; tek: 254 01 18;

0 501 467 418

Sprzedam mieszkanie na osiedlu Sta- 
szica. Tek: 0502 177 835 

Sprzedam garaż-własność, nowy, duży 
- 33 m2, Os. Borek. Tanio, tek: 254 10 42

BUDOWY - REMONTY 0-61 291 36 40; 
0 604 305 555______________________

Fiat C inguecento 700 (1994r) sprze­
dam. Tek 254 11 33
Pilnie! Sprzedam piec akum ulacyjny
z pełną automatyką (ogrzewa ok. 25 m2), 
tek: 254 94 68

BIURO USŁUG PROJEKTOWYCH
PROJEKTYTYPOWE I INDYW IDUALNE

PROJEKTY TECHNICZNE WSZELKICH 
BUDYNKÓW,

INWENTARYZACJE BUDOWLANE 

OCENY, OPINIE BUDOWLANE

TEL.: 0602 220 560; 
(067) 255 24 12

Ogłoszenia na łamach 
Wronieckich Spraw 

1,20 zł za cm2 
(ramkowe)

0,50 zł za słowo 
(drobne)

Upusty do 30%
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OD CZYTELNIK Ó W

Z ZAŻALENIEM...

R atunku!!!
V\l środę, 25 lipca o godz. 17.00 do przy­
chodni Alfa we Wronkach zgłosiła się 
w towarzystwie swojej kuzynki Sylwii Do­
rota Zerotzka z chorym trzyletnim syn­
kiem, szukając pomocy lekarskiej. Nieste­
ty, nie była pacjentką tej przychodni. Do 
rodziny we Wronkach przyjechała z Ham­
burga, gdzie mieszka.

W rejestracji powiedziano jej, że może 
zostać przyjęta - „Jak pani doktor przyj- 
mie". Pani doktor zdecydowanie odmówi­
ła, więc zdenerwowane kobiety udały się 
do kierownika przychodni. Pan doktor rów­
nież odmówił przyjęcia małego pacjenta, 
mimo że obie panie oferowały pieniądze, 
ostateczni etrafiły do Pogotowia Ratunko­
wego, gdzie dyżurny lekarz udzielił bez­
płatnej porady, zapisując lekarstwo. Mat­
ka była pełna uznania dla postawy 
dr. Chomicza, który nie interesował się 
ubezpieczeniem, tylko stanem zdrowia 
dziecka.

Następnego dnia stan dziecka pogorszył 
się, pojawiła sie wysoka temperatura, 
omdlenia. Rodzina odwiozła je do szpita­
la w Czarnkowie. Tam nie stwarzano pro­
blemów. Jak się okazało, przyczyną cho­
roby było zatrucie pokarmowe. Dziecko 
po kilku dniach pobytu w szpitalu zostało 
przygotowane do przewiezienia do szpi­
tala w Niemczech.

Tę relację przekazały redakcji matki Syl­
wii i Doroty. Pani Janinia była oburzona. 
„Inaczej przyjmujemy Polaków w Niem­
czech” - mówiła.
Spytaliśmy kierownika Przychodni Lekar­
skiej Alfa, dlaczego tak potraktowano go­
ści z Hamburga.
Powodem bynajmniej nie był fakt, że szu­
kająca pomocy nie była pacjentką naszej 
przychodni i nie podlegała Wielkopolskiej 
Kasie Chorych. Oferowana odpłatność za 
świadczenie byłaby w tym przypadku rze­
czą oczywistą, udzielamy świadczeń ob­
cokrajowcom. Tym razem stało się ina­
czej, bo w przychodni na przyjęcie ocze­
kiwało wielu naszych pacjentów. Nie 
chciałem tego czynić ich kosztem. Poin­
formowałem matkę dziecka, że powinna 
udać się do Pogotowia Ratunkowego 

(m ieści się 
w tym samym 
budynku), bo 
w takich przy­

padkach tam właśnie 
należy się udać po po­
moc - tłumaczył doktor 
Sławomir Mizielski.

P.B.

Nasz stosunek do zwierząt a wejście 
do Unii Europejskiej (cz.2>

Sejm podczas obrad 30 marca b.r. zapo­
wiedział konieczność wprowadzenia sze­
regu modyfikacji do ustawy o ochronie 
zwierząt z sierpnia 1997 roku, dotyczą­
cych głównie wyeliminowania barbarzyń­
stwa człowieka wobec zwierząt gospodar­
skich i hodowlanych podczas ich trans­
portowania z kraju na Zachód, ale rów­
nież wobec zwierząt udomowionych, któ­
re zwykliśmy nazywać naszymi „mniejszy­
mi siostrami i braćmi” (za św. Francisz­
kiem z Asyżu - i nie tylko za tym najwięk­
szym miłośnikiem istot żywych, bo i za 
św. Hieronimem). Odnośnie zwierząt udo­
mowionych przypominam Czytelnikom 
wyrywkowe reperkusje mediów („Rzeczy­
pospolitej” i innych) na temat barbarzyń­
stwa w wielkopolskich Siernikach, cytuję: 
„Mord na zwierzętach (..) Kto odpowie za 
ten mord? (..) Ta historia nie mieści się 
w głowie!(..) Już wkrótce okazało się, że 
decyzja o uśmiercaniu zwierząt była bez­
prawna. Nikt jednak nie przywróci im ży­
cia, nic nie pocieszy dzieci, które utraciły 
swych ukochanych przyjaciół. Na zdję­
ciach widać dzieci, stojące obok tabliczek 
z napisami: „Tu leżą (...) tu spoczywają

Magnesoterapia
Metoda doktora Igora Palińskiego lecze­
nia za pomocą stałego pola magnetycz­
nego wytwarzanego przez magnez. 
Człowiek od dawna poszukuje sposobów, 
by polepszyć swoje zdrowie lub uniknąć 
choroby. Dawniej wykorzystywano do tych 
celów najróżniejsze talizmany i amulety, 
ponieważ wierzono, iż chronią one przed 
złymi duchami. Dzisiaj częściowo to zja­
wisko jest już wytłumaczalne. Talizmany 
zawierające materiał magnetyczny emi­
tują pole magnetyczne, które działa na 
organizm człowieka. Należy dodać, że 
istnieją różne rodzaje pola magnetyczne­
go i różnie działają na zdrowie człowieka. 
Obecnie pole magnetyczne stosuje się w 
fizykoterapii jedynie w rehabilitacji. Jest 
to magnesoterapia używana bez żadnej 
metody i bez określenia parametrów pola 
i miejsca stosowania. Pole magnetyczne 
można, a nawet należy stosować głów­
nie w trakcie leczenia choroby, a później 
w trakcie rehabilitacji. Leczenie polem 
magnetycznym polega na tym, iż w trak­
cie całego leczenia stosuje się pole ma­
gnetyczne posiadające żądane natęże­
nie. Magnesoterepia łączy diagnostykę, 
profilaktykę, leczenie człowieka. Obejmu­
je wiadomości z zakresu fizjologii, neuro­
logii, fizyki, znajomości chorób, wirusolo­
gii, onkologii. Badania i praktyka magne-

(...) - imiona zwierząt...
Pozwalam sobie na własny komentarz: 
Nie wierzę organom wymiaru sprawiedli­
wości, że wyciągną jakiekolwiek, naj­
mniejsze nawet, konsekwencje wobec 
postępowania ludzi nad zwierzętami, bo 
sam się o tym bardzo przykro przekona­
łem. Ludzie mający czuwać nad zdro­
wiem zwierząt, istot bezbronnych, nie 
mogą reprezentować mentalności nieja­
kiego MENGELE!
Odnośnie wspomnianych sejmowych 
modyfikacji ustawy o ochronie zwierząt: 
bądźmy szczęśliwi, nie tylko ze względów 
egoistycznych, że nie dotyczy nas niebez­
pieczeństwo choroby szalonych krów oraz 
pryszczycy. Myślę jednak, że problema­
tyka powinna uczulić Polaków na koniecz­
ność humanitaryzmu wobec zwierząt w 
sytuacjach ewentualnych zagrożeń po­
dobnym kataklizmem.

Chcąc wejść do Unii Europejskiej z czy­
stym sumieniem - uporządkujmy nasze 
stosunki nie tylko wobec ludzi , ale i wo­
bec istot czworonożnych.

Andrzej Kopliński

soterapii prowadzona jest 
przez inżyniera fizyki, lekarza 
medycyny naturalnej o specjaliza­
cji neurologia - Igora Palińskiego od dwu­
dziestu jeden lat.
W tym okresie udało się Palińskiemu ogra­
niczyć do minimum stosowanie farmako­
logii i innych mniej efektywnych metod, 
dzięki czemu jest to metoda ekologiczna. 
Magnesoterapia nie zaprzecza stosowa­
niu farmakologii czy innych metod lecze­
nia. Możliwe jest jej stosowanie z tlenote- 
rapią, o której pisałem niedawno.

Leczy stany zapalne, niszcząc zjawiska 
zastoju, choroby wywołane wirusami, sto­
suje się również leczenie regeneracyjne 
polegające na stopniowej, systematycz­
nej fizjologicznej odnowie organizmu. 
Największą skuteczność magnesoterapia 
osiąga w leczeniu alergii, porażenia mó­
zgowego, złamań, stanów zapalnych, reu­
matyzmu, stwardnienia rozsianego. Po­
wyższa metoda leczenia odznacza się 
niewielkimi kosztami, jest wygodna w sto­
sowaniu, nie wywołuje skutków ubocz­
nych, odnawia trafikę organizmu.

W najbliższym czasie będzie możliwość 
leczenia metodą magnesoterapii i tleno- 
terapii na terenie naszego miasta.

I.F.A.
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Z SZLAKV
Zakopywanie to 

sposób na zabezpie­
czenie sie przed 

udarem cieplnym.
Maciej jest już bez­

pieczny...? ►

Nie wszystkie miejsca 
pamięci narodowej są 
odpowiednio traktowa­
ne. „NA wieczną 
pamięć partyzantów 
sztabu Armii Czerwo­
nej i Ruchu Oporu 
Puszczy Nadnoteckiej 
poległym w 1944 r.
- Społeczeństwo 
i Kombatanci” - głosi 
napis na pomniku 
spadochroniarzy 
w Rzecinie.
Wstydliwa historia? ▼

■ \N ż y ła ch  D o m in ik i
p ły n ie  ró w n ie ż  k re w  K o sza rkó w ..

W Zawierciu 
-Kromołowie na 

Wyż. Krakowsko- 
Częstochowskiej 
ma swoje źródło 

nasza rzeka Warta
(808 km). Na 

prezentowanym 
zdjęciu widnieje 

kapliczka św. Jana
Nepomucena 

(opiekuna mostów, 
chroniącego przed 
powodzią). Źródło 
Warty wybija spod 

posadzki tejże 
kapliczki.

Zdjęcia z wakacyj­
nej wędrówki 

przekazał Dawid ►

Wysoka fala na Wiśle 
w Krakowie - most 
Dębnicki (podobny 
do wronieckiego) 
wytrzymał falę 
powodziową

fo
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Nie dla wszystkich 
wakacje...

REKLAMA
Sklep firmy PAGO 

Rynek 12

pyszne lody, 
w yroby  cu k ie rn icze  

firm y  K a n d u lsk i

H U R TO W N IA  LODÓW
f Z ś f i  I M R O ŻO N EK

\  P A C O
tel.067 2542 546
ul. SPOKOJNA 11

Atyida






